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Teatr Miejski.

t-a<*edya w  7 obrazach Zygm unta Krasińskiego (z repertuaru W arszaw - 
0 skiego Teatru  Z jednoczonego)

C e n y  m i e j s c  z w y c z a j n e .  Początek o .rodzinie 8 i Bół w lecz. Bdety 
w e z -ś 1 iej nabywać można w  księgarni W !  Idzikow sk iego (K reszczatyk
N.- 35 tei. d58i," »  w  dzień przedsfa* ienia w  kasie „O gniw a* od godz. 6
w ieer. do kefir a p rz t  Istawienia. W  n iedzie le  i św ięta kasa „O gn iw a* 

otwarta od godz. 11 d ”  2 po poi.
G łów n y reżyser K. T atark iew icz ."  Sekretarz teatru ffi Bogusławski

D y r e k o y a  M . T o p o r  «  B a g r o w a
Dziś dria  26 go paź Iziernika po raz 

3 ci p rzy  now ei wyst „ W r o g a  » i ł * “  op w  5 akt. muz. S ierowa. B.o- 
rą udział (w e t ług. alf. ros.) pp.: Antonow icz, DrahomirecKa, Karpow a 
F iodorow a , Jansa; pp.: Brajnin, N ikolszi, N iem ów , S łow cow , Sutnikow. 
C esew icz, S zw ec i in K |  elm . L  Steinberg Chór. dyr. Cavallin i. S :en . 
wyst. A. Dłuchanowa R rżyserya  C - Urbana, Począł _k o godz. 8 w iecz. 
Tut-o dn! 27 go „ . C s e r e w i o s k i1' .  W  n iedzielę dn. 28 dwa przedstaw ie
nia w połuauie r o  ;enach o g ó ln e  przystęp. ] )  „ T r a r l a  a " ,  2) d  i e t
ftańce z nocy W a lp u rg ii) W ieczo rem  po cenach zwykiych . „ C j i -
ntm W  poniedz. -1 29 po raz 4-ty „ W r o g a  w i ł * ” .  B ile iy  n > w szy
stkie oznaczone przedstaw ienia nabywać można w  Kasie teatru. W kró tce  
w—staw. będzie po raz p ie iw tz y  w  K ijow ie  now - opera kom. „ C z a r n y  
T u r b w s ”  muz. E Espozito fautor op „C am orra").

99Teatr ..Solowcuw O y re lk o y a
•  j | | O U ł W W w a i r  ■ H . B A G R - W A .
Oziś dn 26 k.o bei.i f  s E . H E D 1 E L IM A  p ie rw -zy  raz now sztuka 1) „ R a  
B o h y łk u  ł*n i”  zw yk ła  historya w  5 a«.t. 2) p ierw szy  raz wesoła nom. 
„ K a o z lu  d z i e n n ik a r s k a ”  w  1 akc. Początek o godzinie 8 ej w iecz 
Zeny beneftsowe. W  sobotę dn. 27 u » raz drugi kom. sztyra „ D o b r a e  
u a * y t y  f r a k ” . W  n iedzie lę  dn. 28-go w  południe po raz 13 ty „ D o n  
lu a n ” .. W  pon iedzia ler dnia 21 października ogóln-e przystępne przed- 
taw. po rax 10-ty „ M a d a m e  S a n a  G e n e ” . W k ró tce  v-y*t. będzie 

A n a re jew a  „ P r o f e s o r  S t& r iu y n *  .

2-gi Nowy Tett' 
§Wi rjskl

Aleksandrów . 12).

OPERETKA
D Y R E K C Y A

i  F.

Dziś po raz p i 'T iv g »y  . jąaiŁPBlita- op errtk a  w  n iezw y- 
'kłem w yk  „ D a ^ f B fA p i l p a w o f f e im ” . B 'o rą  udz. 
op : O re.t Rach ta n o y '* : p d : ćw u g iń cew . Połoński, 
Feona, S umski s iń B d^ tJ  Czisdakow-*. R o lę  japoń 
czyka »vV . A  Połoński. P  j&zatek o g  8 i oó ł w . Ju
tro ,,W falach  nam iętności". Da, 28 „Motor m iłości". 
Dn 29 c g l it i  e przystępne nrzedst. d te jse* od  30 k '*r*. 
do 3 iL  „Kupioną ż»n a“ . Gl kapel p Szpaczek. Gł. 
r e j.  p, K r ig fl.  Bil. Labyw  moż. w  mag. W . Id z ikow 
skiego Kreszcz 35 od 10 — 3 pp. W  trasie teatru oć 
g 6 w. P e ł i .  dyr. N. B U T L E R

Dnia 25 go, 27 i 28 go p rźdz ier  
r.ika X L V iJ I cykl: I )  „ B a ł  » a n ,ł
w od. w  1 akc. ‘ łum  z franc S B ej 
2) W o b ec  powodz. po ra z 23 ..Dzleri - 
nik plerw szeno teatru  „M iniatur" Nr 
!-> “ — Przy n arm u ros ym sto  iku u
tw ór w zp ó łp r . teatru 3) „ P o ż e
a n a ln a  t o  a o y t ”  zom  w  1 akc. 
Scbnit7lera  tłum. Materna. 4) W y* 

• t ę p y  o o l o .  P rzy  udzia le artvsty Rudenko i E Łebskiego. 5) W  antraktach  
K inem atograf Początek  o g. 7 m. 15  w  V. n iedzie le  o g. 5 m 15 w .
WeiśCie po każd. przedstaw . C ykl nast. X L 1 X  od pon iedz dn 29 b. » .

K A B A R E T

Bi-£a-Bo“
G R A  D H O T E L .

JCłj&y v f H o c y : f e ; d
W Y S T Ę P Y  S O L O W E : 

pp. L w r o w c j fr  discuse; C lo -M a k w  niem. discus ; H c r t in r A r «
t e l a a  pp. M a n o a la  I z m a j ł o w a ,  artysty warszswsk. kabaretu 

„M om us" p B  n ń a k ie j  o  i in.
C o n f e r a n o i e r  A .  A l e k a i e j e w .

K o lacye  1 rb. 50. S tolik i bezpłatnie. Początek o godzin ie 11-ej 
j pól w ieczorem  4542

Cyrk „HS|ipo»PaC&ce” Wskgisjoŵ a 7
Dziś o godzin ie 8 i ;p  71 w iecz  w sp a 1 ia lc  cy rk ow e  przedstaw ien ie w  3 ch 
oddziałach zu d z ia -  U f  ! ! ■ ■ «  mmmmm mm k .óry  w ystąp i jąko ina- 
łem  znakom ilego W w a  U U  W P ^m ^W a  la rz  m om enU jny. W y ś 
c ig i z przeszkodarjii na nagrody, m łp y  jako dżokeje na psach. Na za-

B ierze  udzizl 400 oajrozm a t. 
zw ierząt.. W a lk a  zw ie  ząt. 

_  Szturm ow anie tw ierdzy. Ka
astrofa kolejow a. Ceny zwyczajne.

Cigi z przeszkodam i na nagrody, m łp y  j: 
kończenie pantomina • * *

W. O u ro w a iljW O JflS  .

S P 0 R T I N G  P A Ł A C E
R O L L E R  -  S K A T IM G  R IR K  M ikołajewska 4|6. 

Codziennie 3 seanse.
Dziś ostatni w ystęp

M i n g  Girls 7 osób.
W irtu ozi na wrotkach. Orkiestra w ojskow a pod oal jtą  br. R ogow o jow . 
Dyrek. I  Szosznikow. ^atządz. Jarołow , A N O N S : W krótce  będzie 

• wsjian, W ieczó r japofisk l z cen. nagrodam i. Pozostałe m iejsca p rz v  
I stolikach m ożna nabyw ać 34

Magazyn Win i Delikatesów

6, BUŹYF^SKIEGO
P . ą r t ż n a  AA Sb .

Otwarty spesyalny spożywczy oddział. n! ? »
kim w y b o r ie  najrozm aitsze spożyw cze  tow ary  w  najlepszym  gatunku. 
C e n y  u m ia r k o w a n e ,  o czem  proszę przekonać się osobiście. 496j

I nniłumaiwerod6w szlacheckich -
L C y llj lllau j u prow adzę spraw y, do 
T yczące praw do s ilacbectwa, tytu 
łów, herbów eic. Kijów, Fundukle- 
jewska 14 na. 19, osob oa 4 —  7  g- 
List. skrzynka peczt. Nr 149 . 3654

\LX te rn ia k W  -Zytom. 16. 
S y f , wener.. 

mocz., (spec. kur, strioniem  p ic.) cd 
9 —12, 5 -9 .  Kob. od 1 — 2. W szyst 
spec. spos. kur. H ydr. elek. zak. lecz.

582

KURT PlviD3uth-roCk Lai&ufefcn i 
w łossie , GĘSI tmdefiskie, K A G Z K i 
pekińskie, INDYKI bron iow e, n agr. 
złot. i sre,.. med. Premj o h le w n ia  
zaród. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn. z wytrzym . od 2 mies. do 2 lat 
po cen. przyst,, poCz. Srmuorodeh 
kij. g. Zarz. maj. p. J. Połchowskiegc.

4495

Ja r sk a  PRZYRODA7
Kijńwr 8  Ppopeatna 8 .

Śniadania i obiady od 12 do 6 g w
4806

Od Administracyi.
Dla udati .-palenia preiiBŁcr „D ziet- 
a lk « K ijuw sklejo* L bycia na w i-  
runkaCb najdogodniejazycL książek 
aiexb< dnyćn w  każdym d o m  pois- 
kbw, porezKWciellśwcj się x wydawca- 

»» ł wdS(ę^B)riMjr

po cenie zniżonej
w y łą*x fcl* tfiky nistijm p.-c»nw>cra 

' S t k M .  » S i

DZ«OL DOLSKI
D-ra Feliksa Keneczrtepo

■ hm y, b< lasirt .*> Ulaicza, doża
■ u Ja P o la r  x podzlałeM  «a  w o je- 
WidztWB. C e n  d la p-reoam eratosfw  
„DalwtLiki. Ł lje łf ikiefuBi

—— Rb. I kop. 60. — ■
/w  ozdobnej oprawie).

Szkodliwa zachłanność.
W  pop 2 edniej notatce dotk lęliśm y po- 

Iró tce  apr«wy ziem srich kas drotuego kredytu, 
w yk a zu ją c  szkodę, jaką one przynoszą praw i
dłowej organizażyi kredytu, na zdrow ych pod
staw ach samodzielnego i samoistnego zrzesze- 
n,a Projekty orgsnizacyi tycb kas przy powia
tow ych ziem stwsch, przeprowadzane pod mo- 
dnrm dziś hasłem kcoperacyi, mają na celu 
ujęcie w ręce lednego z w ałn iejstych  
czynników  ekonom icznego rozwoju lu in ości, ze 
szkodą dla jej samodzielności, in ieyatyw y i e- 
nergii

Ziem skie k a sy  drobn. kred. nie mają nic 
wspólnego z kooperacyą, która jest wolnem 
zrzeszeniem jednostek dla osiągu lęcia wspólnych 
ekcnctniczny-h korzyści, zrzeszeriem  stopnio-. 
w in em  od małych grup ku większym, a więc 
od dołu w górę Przeprow adzenie tedy przez 
zgrom adzenia ziemski*, pod hasłem pomocy 
kooperacyi uchwał, dotyczących organizacyi ziem
skich kas drobnego kredytu, będzie tylko je 
dnym  więcej dowodem, jak trudno naszym mło
dym  samorządom otrząsoąć aię od tradycyjne
go  systemu r-ądów  adm inistracyjnych, przepi
syw ania z góry  recept na dobrobyt ludności. 
T rad ycya  ta przejaw ia się w naszych ziem- 
stwach dość częsfo i powoduje wyłam ywanie 
się ich poza sferę bezpośrednich obowiązków.

O to kilka przykładów:
Pomnam niepogrzebany dotąd projekt or

ganizacyi T -w a ziemstw dla budowy i eksploa- 
tacy fabryki cementu, chociaż przyznaję, że się 
nań zapatruię bsrdzo sceptycznie. W szelako,
0 ile na budowę fabryki pój Ją specyalne środ
ki z kapitałów ubezpieczeniowych i o i l e  
przedśiijbioTUwo będzie prowadzone u c z c i 
w i e ,  o tyie ze wspomnianym projektem mo 
żnnby aię ostateczni pogodzić, gdyż ma on na 
celu obniżenie ceny produktu, potrzeby ogólnej
1 zmniejszenie ilości pożarów przez rozpow szech
nienie cem entowej dachówki.

Mam tu na myśli inne w ykroczenie ziemstw 
po za obręb .ch obow iązków  i szkodliwe w kro
czenie w sferę inieyatyw y pryw atnej Mtm 
na myśli ś aieżo założone T^-wo ziemstw dla 
zakupu m .szyn i narzędzi rolniczych. Jest ono 
jaskraw ym  przykładem chęci św .adczen.a dobro
dziejstw ludności za jej w łasne pieniądze. Oaym  
był fałszyw ym  prorokiem, aie mam to głębokie 
przekonanie, źe ta nowa forma opieki ziemstwa 
nad ludaością rolniczą będzie jej, po prostu, 
„bukiem wyłaztć*.

Debaty, które się toczyły przed zdecydo 
waniem w jpom oiant j spraw y, obracały się 
wokoło jednego 2dąnu: „T -w o  ziemstw będzie 
tak pow»żnym  odbiorcą maszyn, będzie je  ku
powało w tak znacznych paityach, iż będzie 
mogło dyktow ać fabrykantom  sw oje warunki*.

A  więc tanitiść m aszyn i narzędzi, które- 
mi rolnicy, dzięki interwencyi ziem stwa, będą 
mogli uprawiać swoją rolę.

Ceua kupna stoi zazw yczaj w stosunku 
odwrotnym  do ilości zakupionego jednolitego 
towaru: im więce; tem taniej. A  więc dla o- 
siągnięcia zniżki na cerne, T -w o  ziemskie bę 
dzie zmuszone dążyć do ujednostajnienia typu 
kupowanych m aszyn  ̂ narzędzi. C zy  to pożą
dane, w obec różnorodności gleby xut obszarze, 
objętym przez T -w o, wobec najrozmaitszych 
warunków m ejscowydb, w jakich się znajdują 
pojedyńcze wsie, a naw et oddzielne gospodor 
stwfij w obec najrozm aitszych stopni kultury tych 
gospodarstw? Z  tem się projektodawcy T -w a 
ziem stw dla zakupu maszyn nie liczyli zupełnie. 
D ecyzya o jakości maszyn ma zależeć nie od 
roln ków, którzy niemi pracow ać mają, a od 
zar/ądu T -w a  ziemstw. Chcę w ierzyć w icb 
wszechstronną wiedzę, w znajom ość dokładną 
potrzeb i w aiunków  w miedzach każdego go 
spodarstwa, nakoniec w bezwzględną ich uczci’ 
wośc, ale m : umiem sobie nakazać tej w iary.

W  mujem rozumieniu, zupednie odpow ie
dnie m szyny mogą dostać rolnicy, tak więksi 
jak  i m niejs. ty lko  sam i, przez sw oje w łasce 
organizacyc, jak: T -w i, syndykaty, kółka rol
nicze, kooperacyjne spółki i ich związki. One 
tylko m ogą przynieść w tej dziedzinie rolni
kom  koriyść rzeczywistą. T -w o  ziemskie przy  
niesie im lylko S2kcd ę.

A  oto jeszcze j> den drobny, ale cbarakte 
rystyczny fakt

8 i 9 b no odbyw ały się w Kamieńcu 
w ziemstwie narady w sprawie uregulow ania 
handlu zbożem. Jtdoa  z uchwał przyjętych na 
tej naradzie trzm i tak: „ p d f y ć  gubernię 8'ecią 
śpiebrzów zbożow ycu, ziem: ' k >peracyj-
nych, które będą miały za zadanie pi wyjmowa
nie zboża na przechowanie, wydaw anie poży
czek pod zastaw  zboża i k u p n o  z b o ż w  
n a  w ł a s n y  r a c h u n e k * .  A  więc ziem- 
stwo będzie kupowało zboże do śpichrzów na 
Swój rachunek? T ak przynajmniej głosi uchwała 
narady kam ienierkirj— która jest pizedw slępuą 
zapowiedzią jakiejś nowej akcyi ziemstwa.

Kupno maszyn, handel zbożem, a co da
lej? Może ziemstwo, idąc ddlej w tym lierun- 
ku, zechce wziąć w sw oje ręce i samą pro
dukcją, rolna i zapędzi pługi na niw y ziemskich 
piatniaów? K io  wie, jak daleko sięgnąć może 
energ:i ,  przedsiębiorczość i zachłanność na
szych organć w samorządnych, które nie okre
śliły sobie jasno granic swej kompetencyi...

Junosza.

Audyencye ministrów polaków.
O audyencyi ministra Zaleskiego i ministra 

Długosza podaje „Gazeta W ieczorna* następującą 
relacyę:

„AudyenCya ministra Zaleskiego trw ała  go
dzinę, ministra Długosza pół godziny. Powomnie 
obu ministrów polskich w  tak przełom owej chwili, 
gdy w ażą się losy pokoju c uropejskiego, a z nimi 
i nasze położenie, ma doniosłe xnaćzenie.

Posłuchania te jeszcze raz Stwierdziły, że 
stosunek monarchy do narodu naszego jest 
jak najżyczliw szy. S zczegóły  posłuchania Są oczy
w iście otoczone tajemnicą i obaj ministrowie 
zachowują o nieb najzupełniejsze milczenie. Z d o 
łaliśm y się jednaic dowiedzieć, że wynik jest pod

dze do Konstantynopola, ale nie m oże już 
przejść d r cifenzywy z widokami powodzenia. 
Równocześnie zaś wykazała się zupełna nie
możność powstrzym ania armii serbskiej i grcc 
kiej w pochodzie zwycięskim w  głąo pro^incy 
europejskieb w Turcyi, Macedonia jest opano
w ana przez bu'garów , Stara Serbia przez ser- 
bów, armia grecka, opanow aw szy całą część 
wschodnią pogranicza tureckiego, zbliża się do 
Salonik, którym z północy zagrażają także sil
ne oddziały serbskie. Tylko okręg Janina, A l 
bauia i część M acedonii południowej nie są 
jeszcze zajęte przez sprzymierzone państwa 
oalkańskie, ale po rozbiciu armii tureckich po
zostają bez obrony. Z  pewnem powodzeniem 
walczą tui cy jedynie poa Skutari, a!e wysiana 
w tym kierunku dla obsadzenia w ybrzeży m rr 
skich kolumna serbska i tam uniemożliwi z 
pewnością w czusic niezi*długim dalszy skutecz
ny o jń r  turecki.

W  tem położeniu rząd turecki u tasł ko
mu czność zwrócenia się do mocarstw europej
skich z prośbą o pośrednictwo pokojowe i jak  
wynika z przyjęcia, z jałwnr spotkało się jego  w y
stąpienie, stanął przytem na stanowisku, które 
za rurowały zarów no mocarstwa jak i państwa 
bałkańskie przed syojaą. Korzystając z oko
liczności, że mocarstwa sform ułowa'y zasadę 
utrzymaniu terytoryalnego „status q~o*, a rzą 
dy bałkańskie dom agały się przed wojną zapro
wadzenia autonomii w prowincyach tureck cb 
a nie ustępstw* terytoryaż iych, W . Por.a, w y 
stępując z prośbą o pośrednictwo, uczyniła to 
w mdczącem oczekiwaniu, żc ma one nastąpić 
na podstawie daw nego terytoryalnego stanu 
rzeczy i głów nym  warunkiem pokoju będzie 
przeprowadzenie reform wym aganych przez 
państwa bałkańskie.

W rzeczyw istości j**dnak o zakończeniu 
wojny w sposób tak., wooec znanego wyniku 
działań wojennych, m ow y być nie może. Z w y 
cięstwa bułgarskie, serbskie i greckie w ytw o
rzyły  z u p iłiie  now y stan rzeczy, wobec Ltóre- 
go  dawne formalne uchwały i zobowiązaniakażdym w zględem  zadaw alający. _

Cesarz, który w ygląda świetnie, słuchał u traciły  w szelkie znaczenie praktyczne. U  utrzy- 
z wielkiem  zainteresowaniem w yw od ów  i o b ja w ił, m aa*e t^ fY -o ry iln cg c  „status 9 UO* _ m ow y ji  ż
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pełne zrozumienie 1 przychylność dla wszystkich 
spraw, które obchodzą w  lak doniosłej Chwili nasz
nar&d. Przypuszczać oczyw iście należy, że przed
miotem posłuchania, prócz położenia gospodarćze-

wcale być nie może. Par stwa bałkańskie w e 
szły s.łą faktu w posiadanie części posiadłości 
tureckich i doi r o wolni- z nich me ustąpią. Z  
tym samym stanem rzeczy musi pogodzić sie

go Galicyi, b yły  i inne spraw y polityki w ew nętrz- t ,k i e  T u rcy a , jeżeli n ie poddaje się jeszcze złu- 
nej i zewnętrznej. Ministrowie przedstawili za- i dzeniu> iż w  razie  przedłużenia w o jn y  zdo«  od-
pewne stanowisko Koła w obec obecne' sytn -1n ieść ostateczn ie zw y cię stw o  lu t n ap raw ić w
tCyi [sp o só b  zn aczn y  sw e  położen ie. T e g o  b ed a. do-

Jeszcze jeden bardzo w ażny szczegół połłu- r szcze n ie uczyn iła. P rzed staw .ają c sw ą
Ch^nia notujemy w  formie pogłoski. Cesarz, m6. ’ prośbę o p ośredn ictw o pokojow e, m e s fo rb u - 
w iąc o sytuacyi m iędzynarodowej w yraził przeko- lo w * ,a sw olcb ustępstw , które musz; b yć na 
nanie, ży w ypadki na Bałkanach nie ,-amącą poko- tUTy  terytoryaln ej.- Z e  zaś w  takich w arunkach 
ju w  Europie i nie sprowadzą dalszych z a w ik łiń . , in te rw e a c y a PokoJo w a  by łaby  o czyw iście  zupeł- 

’e słow a cesarskie pokryw ają się z wielokrotnie “ e b *« k u tcczn a , prośba turecka wc F ra n cy  
zresztą wyrażonem  życzeniem cesarza, aby Ai- s PotkaU  s,^  narazi< z form alną odm ow ą, a tak-
strva nie t 'a ‘a się wciągnąć w  w ir zaw ieruchy wo- r ,J 'ł *r
jennej*.

A ustrysckie urzędowe „Biuro Koresponden 
Cyjne" o tem posłuchaniu daje relacyę nastę
pującą:

Niektóre dzienniki doniosły, że ostatnia au- 
dyenCya ministra G alicyi u cesarza była w  związku 
z położeniem międzynarodowem i ostatnią rezolu- 
cyą K oła Polskiego, jak się z wiarogodnego źró
dła dowiaduje „Biuro Korespondencyjne", kom ci 
nacye te me mają żadnego uzasadnienia; przedmio 
tem posłuchania były w yłącznie Sp aw y klęsk 
elem entarnych J gospodarcze stosunki G alicyi.

Wojna bałkańska.
Sytu&cya wojenna ł pośrednictwo pokojowe

Kpwawe zw ycięstw o bulgarsLic w bitwie 
pod Czor'u zniweczyło ostatecznie nadzieje tu
reckie na skuteczuosć akcyi obronnej. Armia 
wschodnia turecka zdziesiątkowana i zdemora
lizowana klęskami, wycofuje się na linię obron 
ną Kataldża, gdzie po ctrzymauiu nowych po
siłków z A zyi może jeszcze przez czas dłuższy 
powstrzym yw ać aim ie tiep izyjacielskie na dro

żę rządy inne zajęły wobec niej postawę w y
czekującą.

Jedynie Niemcy, otrzym awszy zapewne 
zapewnienie, że T u rcya w zasadzie zgadza się 
na pewne ustępstwa terytoryalne, przyrzekły 
u w iad o m ić o jej życzeniu rządy bałkańskie.

Określenie tych ustępstw może nastąpić 
dopiero po zgłoszeniu swoich żądań przez pań
stw a bałkańskie, co jednsk nastąp ć nie możt 
zanim nie zgodzą się zasadniczo na rozpoczęcie 
pertraktacyi pokojowych. Iateres icb wym ag* 
p rzed sien ia  w ojny, aż do rozbicia ostatniej ar
mii tureckiej i opanowania możliwie wielkich 
obszarów, a przed *« szybikiem wszystkich waż 
nicjszych punktów^ cerytoryum tureckiego. W  
takich okolicznościach rządy mocarstwowe, 
przyjmując w zasadzie pośrednictwo, muszą 
z góry  w porozumieniu ze sobą rozstrzygnąć, 
do jakich granic mają iść ustępstwa dla państw 
bałk.Oskich, 1 tu wchodzą w grę sym patye i 
interesy pojedyńczych m ocars.w oraz rachuby 
w ynikające z przynależności do obu przeciw 
nych koalicyi, na które jest podzielona Europa.

Z  ostatniego programu akcyi pokojowej, 
sformułowanej przez Poincarego, wynika, że 
Franeya niezawodnie w porozumieniu z Anglią 
i R osyą nie miałaoy nic przeciw zupełnemu 
w yparciu T urcyi z Europy, z pozostawieniem 
jej tyikc m ałego okręgu przed Konstanlyno- 
polem.

M ocarstwa trój przy tu c z a  z io eresowaną 
przede wszy stkiem A ustryą na czele tflkremu 
załatwieniu spraw y nie sprzyjają, ponieważ nie 
pedobna w ramach takiego programu uregulo
wać spraw y albłńskiej w myśl uzas;daionych 
praw tureckich do teąo kraju, um owy między 
Austryą i Włochami i pre*ensyi serbskich do 
albańskiego skraw ka w ybrzeża m trjkiego . Do 
trudo< ś i, jakie przedstawia uregulowanie tej 
sprawy, przyłączsią s:ę niepozbawione pew nego 
uzasadnieria oDawy A ustro-W ęgier, aby p o 
większona ogrom ni; Serbia me utr ./m yw ała się 
nadal na linii politycznej, wskazanej sympatyami 
do R o s ji i nie chc’ ała skorzystać ze sw ego 
wyniesienia w zamiarze zdobycia także serb
skich krajów  monarchii.

W  tej sprawie musi nastąpić wyjaśnienie, 
zanim stanie ś ę możliwe porozumienie w szy 
stkich mocarstw w sprau>e pośrednictwa poko
jow ego jeżeii zaś n ir nBatApi, to do jeuhi»- 
myślne* i jednolitej akcyi europejskiej nie doj
dzie, lecz w ytw orzy się nit bezpieczeństwo w y  
stąpienia ktżdegc z moca-stw lub ich przecia  
pych grup na w lssną rękę i zatargu w cale nie 
obliczonego w skutkach. Jego umknięcie jest 
przedmiotem ożyw ionych nadzw yczajnie starań 
i rokowań dyplom atycznych, do tej pory bc^o 

oci-ych, w scuttk wzajemnej n ieufaoici i po 
dejrzliwości, a tymczasem wskutek rozwoju sto
sunków r a  Bałkana: h powzięcie ostrtecznej dt- 
cyzyi może nastąpić już w czasie najbliższym
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Turcy „rnją dosyć” ułMcss.
W iadom o, jaką rolę w obecnej wojnie ode 

gruli instruktorzy niemieccy, któ-zy w y ćw iczy li ar
mię turecką i w ygotow ali jej plany strategiczne, 
a także niemieckie fabryki armat, Które dosta-czyły 
iurkom artyleryi. Dzienniki se -rbskie donoszą nawi t, 
że w  w alkach koło Kumanowa słyszano komendę 
niemiecką, Co dowodziłoby, że niem ieccy oficerowie 
instruktorzy w zięli czynny udział w  w alce. W szysi- 
ko to razem  w yrobiło m eszo egiJn ą  opmię w Eu 
ropie niemieckim of-cerom i niemieckim aimutom, 
ale, Co Szczególniejsze, tukże turcy podziolają to 
zdanie.

I tak dziennik „M .odu Tu rcya " pisze:
„Zda je  się, źe już teraz można wyciągnąć 

lekcyę ze smutnych w ypadków , które pokryły  żało 
bą naszą ojczyznę, ą m ianowicie, że  tak wysław ia 
na orgam zacya w o jskow a murszałka Goli za i pru
skich instruktorów zbankrutowała u nas. D ow óa  iej 
niedomagań jest n iew ątp liw y, a dzienniki n iem ieckie 
uznały go  natychmiast, chrć nie bez goryczy. Pra 
wdopcuobnie spaliła na panewce, gdyż nie odpo
w iedzia ła  charakterow i tureckiego żołn ierza, aie 
bezwątpienia także z powodu, że nie była tak do
skonała, jak  p rzyzw ycza jono się o niei m ów ić Do
św iadczenie, ku w ielk iem u nieszczęściu n«s~oj oj
czyzny, potw ierdziło  zdanie, któreśm y zaw sze w y 
rażali, ż t  nasz rząd pow in ien n iedow ierzać przyja
źni, instruktorom, radom  i m ateryałow i woieim em u 
niem ieckiemu. Licha jakość armat Kruppa sorawiłn, 
że armaty francuskie z Creu: ot zn iszczyły  naszą 
artyleryę. N b wszystkich punktach b ije w  oczy  nie 
szczęsny w p ływ  poddanych cesarza n iem ieckiego 
na nasz? o jczyznę".

Z prasy ros/fskńj.
P. R osław iew  z „Pieiierb. W ieaom osti* 

pisze w ostatnim numerze o przyczynach pora
żek tureckich.

„Fatalna dla armii ture'Aiej stała się dwoistość 
partyi m łodotureckirj oraz główne cechy tej paętyi, 
jako to: ciągłe kom prom isy, fa łicy w y  iib e-.L zn i i 
egoizm, cuchy, które zapożyczyli u inlodo-turków 
rosyjscy j.zdziernikow C y.

„Żołnierz turecki, który mężnie znŁ si' gt4 d, 
przem oc i okrucfeństwa pachi łkow A b c j  hamida, 
uległ słodkim uśmiechom i Cukierkowym zdaniom 
politykom: 16w, którty  Sprrw y  tureckie rozstrzyga 
li, jak się rozgryw a pariyę szachów. Mlodoturec- 
kóść, podobnie jak okiobryzra, stała się jakny rdzą, 
która stoczyła podst_.vy ży iia  nie tylko polityczne
go, aie i umysłowego. Znikły: szczerość, dobrodu- 
. mość i pozory politycincgo fanatyzmu, kto-u Ct 
Cnowały narćd turecki, pochłonęła gc polityka, 
kłam liw a i pełna kom prom isów—lud nie śmieje się 
już ier»T i nie w ierzy

„Cbćąc naśladować europejczyków, ale nie 
siaw szy się europejczykam i, turcy stracili Czat b e- 
pośredniości rasy aiyatyckiej aie przylwoiwsrO stt 
bie wzamiati karności i C yw ilizacji eurujśrjićzjmów 

„Tajem nica po- aźek lu-eckinh leży, zdaje sie 
w  ten właśnie, jak  sekret zw ycięstw  8-lnwisńsk'ch 
krvje sie —  w  europeizacyi naszych b iaci bał 
kiń3kich*.

Kądecka „R iecz* nie m tże ukryć goryczy  
iz powodu znanych uchwal w yborców  polaików 
w Petersburgu, którzy postanowili nie gio: iować 
na Milukowa.

,W  siagu ostatnich oni- pisze „R iecz"—  pola- 
c y  i żydzi pod w p iyw eiL le w ic o v c ó w  zaczęli ostro 
krytykować działalność kadeckich kandydatów. P o 
lacy Dostrnowili podawać głosy na listę, w  której, 
zan iast Milukowa, figuruje foc.-dem okratf Um o
tywowanie tego postanowienia— brak konsekwencyi 
w  postępowaniu kadetów.

„Próba jednak uzasadnienia tego nostgpow .- 
nia wobeC artyi żydowskiej nie pow iodła się, gdyż 
u*.dto jasnym  jest związek, jaki istnieje pomiędzy 
tem postępow iniem a < tżenieni kadetów do prze- 

‘Wrowedzeria spraw j równouprawnienia żydów . 
Krytyka żydowska sl terowana jest, jak  m ówi M u- 
kgw, nie tyle p rzeciw  samej frakcyi, ile przeciw  
temu odłamowi spoieczefistwa żydowskiego, który 
brał 1 dział w przygotowaniach partyi do o w i  
wystąpień.

„Należy mieć nadzielę że żyw ioły umiarke 
1 ram obu narodów zdadzą sobie .p ra  wę ze : żko
dy, jaką przyniesie dc-monstracya, szierow ana prze- 
Ciw partyi, najbardziej odpowiedzialnej w  Kwesty i 
obrony innych m ro d ow  iści w  pańitw ie rosyjsniei* 
i oskarżanej przez nieprzyjaciół za tę właśnie o 
obronę".

6 p. Mikołaj Lysenko.
Zm arły onegdaj w K ijow .e znany kom po

zytor ukraiński M ikołaj Lysenko urodził się w 
r. iŁ 41 w miasteczku Żowninie, gub Doitaw-* 
skiej. Kształcił się w gimnazyum w C h arko
wie, następnie na w ydziale przyrodniczym  uni- 
w eisytetu kijow skiego.

Od lat najmłodszych zdradzający wibitne 
zdolności muzyczne, ś. p. Łysenko, po UKOń- 
czeniu uniwersytetu i krótkiem urzędowaniu w 
charakterze pośrednika odrowego, udaje się po 
wiedzę muzyczną za granicę, do L ip sza, gdzie 
też nabywa jej pod kierunkiem profesorów Rei- 
necke i Richtera,

W  r. 1868 w Lipsku zostaje w ydany jego 
pierwszy „Zhirnik ukraińskich piseń*. Po od
byciu dodatkowych studyów instrum entacyi 
poa kierunKiem R. Korsaków a w Petersburgu, 
Łysenko obiera zz. miejsce stałego pobytu K i
jów , gdzie też poczyna upływać jego ow ocna 
d„.ałalność muzyczna. A czkolw iek i w d zie
dzinie muzyki operow ej dorobek zgasłego tom* 
pozytora jest bardzo znaczny,— z pod jego  pió
ra w yszły między innemi ope-y: „Zim a i w io 
sna*, „Pan soćkij*, „Sn itow a K rala*, .T a .a s  
Bulba*, „Czernom orci*, „S ato*, „E n e id a*— to 
jfd aa k  indywidualne cechy jego  tw órczości za- 
^n?czyły s.ę najwyrażnuij w licznych zbiorach 
ukraińskich pieśni ludowych, solon ych czy chó
ralnych, zaw sze w fo- mę serdecznej prostoty 
ujętych. T e  pieśni stanow ią kamień w ęgielny 
popularności zm arłego kompozytora. Jako De- 
dagog, ś. p. Łysenko zaznaczył sw ą działal
ność początkowo jako profesoi g ry  fortepiano
wej w szkole T u tk ow sd cgo , następnie —  jako 
kierownik własnej uczelni muzycznej. W  r. 19 3 
Ukraina obchodziła 35 letni jubileusz działalnoś
ci muzycznej sw ego piewcy, a w K ijow ie ku 
uczczer iu tej rocznicy odbył się  koncert sym fo
niczny, złożony w /łącznie z utw orów  jubilata.

Zm arły brał czynny udział w życiu miej
scow ych kół ukraińskich, czy to w charakterze 
członka rozmaitych stowarzyszeń, w tej liczbie 
zamkniętej „Prosw ity*, czy jako długoletni p*e- 
tteS niedawne zamkniętego Klubu ukrainsidego.

W iadom ość o zgenie ś. y  Mikołaja Ł y 
senki obudziła serdeczny żal w śród szerokich 
kół ludzi, z którym i żył i którym przodowai), a 
których zasłużoną popularnością się cieszył.
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W y b o r y .

Guberniakne zgromadzenie wyborcze.
W czoraj w sali Domu szlacheckiego 00• 

były się w ybory 13 posłów do Dumy Państw o
wej od gubernii kijowskiej.

Po nabożeństwie, odprawionem przez me
tropolitę kijow skiego i halickiego Fiaw iauai
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o godz. 12' ej w południe otw orzył jjuberriiidne 
zgrom adzenie w yborcze gubernialnyŁmarrzałek 
szlachty T . Bezak.

O dczytano szereg przepisów  p raca , doty
czących procedur© w yborczej > warunków u- 
dziaiu w  w yborach rra z  listą wyaorców gu 
berni a^nych. Z  pośród w yborców  stawiło I 
się 149 (nie przybył W . Dołbin, prezydent m. 
Humania).

Przedewszystkiem  głosow ano kartkuni, a 
następnie gałkam i na 1 po&ia od włościan. W y 
brany został Piotr M ierszczyj, lat 35, pisarz 
gm inny z Hermanówk* i radny ziem stwa po
w iatow ego (127 głosami przeciwko 21).

Następnie w  ten sam sposób dokonano 
w yborów  jednego posła od właścicieli ziem
skich i jednego od ludności miejskiej. W ybrani 
zostali: kijow ski guberoialny marszałek szlachty, 
kohiuszy D w oru N ajw yższego, pułkownik T eo- 
ĆJor B e a k , był/ poseł do 3-ej Dumy, lat 47, 
z Jozefówki pow. berdyczow skiego, w ycbow a- 
niec korpusu paziów (127 głosam i przeciwko 
2t); inspektor podatkow y z W asylk o w a M ikołaj 
Ż/lm , lat 34, z wykształceniem  uniwersyte- 
ćkiem (96 głosam i przeciwko 51).

P o  dokonaniu w yborów  tych trzech po
słów  przystąpiono do w yborów  pozostałych 10 
G łosow ano kartkami, a następnie gaikami, 
przyczem  nie w ybrano ani jednego więcej po
d a  ani od włościan, ani cd  ludności miejskiej.

W ybrani zostali:
A natol Saw enko, publicysta z gsz. „K i

jew lanin" i „N ew . W rem .*, lat 37, z wykształ
ceniem uniwersyteckiem  (117  giosów  przeciw 

k o  3i);
Baron Sergiusz Sztejger, marszałek szla

chty powiatu kaniow skiego, lat 43, z ś> ednieno 
wykształceniem  (113  głosów przeciwko 35);

Aleksander Suw czynskij, b. poseł do 3-ej 
Dumy, lat 62 (110  głosów  przeciwko 38);

Mikołaj CzTcbezzew, b. w icegubem ator 
kijowski, m arszałek szlachty powiatu kijów 
skiego, lat 5 1 , z wykształć* niem uniwersy- 
tockiem (110  głosów  przeciwko 38);

Sergiusz Bogdanow, profesor uniw ersyte
tu kijow skiego, b. poseł do 3-ej Dumy, lat 53 
(109 głosów  przeciwko 39);

Aleksander Tregubow . duchowny, b pu 
seł do R ad y Państwa, lat 38 (107 głosów  prze
ciwko 41);

Konstanty G rygorow icz Barskij, prezes ra- 
domy Ju‘!£o zarządu ziemskiego, lat 43 z w y 
kształceniem 6 U u o w e m  (107 głosów  przeciw 
ko 41); _

Michał Mitrcckij, duchow ny z M cdwina 
powiatu kijowskiego, lat 38 ( ic 6  głosów  prze
ciw ko 43);

Panfil Nanielenko, duchow ny z Kozina 
pow. kaniowskiego, lat 44 (103 g łe ty  przeciw
ko 45);

G abryel W isznie wskij. aąJzia pokoju, lat 
39, z wykształceniem  uniwersyteckiem  (103 gło
sy  przeciw ko 46).

K andydat postępowych w yborców  miej
skich, profesor politechniki kijowskiej Piotr Cho- 
łodnyj uzyskał zaledwie 50 głosów  przeciw ko 97.

W szyscy  nowoobrani posłowie z gubernn 
kijowskiej są bądź nacycnahs.am i, bądi należą 
do p artyi praw icow ych.

Nowy protest.
Do liczby protestów, w ystosow anych przez 

prezesów cyrkułowycn kom iryi w yborczych, 
przybył jeszcze jeden. W czoraj złożył go  pre
zydentow i miasta prezes komłayi w yoorczej > e j 
kuryi cyrkułu bulw arow ego M. Kozincew , z po
wodu artykułu A . Saw enki p. t. „Po w ybo
rach*, w którym  między innemi autor jego  
twierdził, iż „w  jednym  z cyrkułów  złapany 
był na agitacyi ssm  prezes kem isy,, o czem 
naw et spisany został protokół*.

P. Kozincew  stwierdza, iż w  kom isy!, któ
rej przew odniczył nie zauważono żadnych agi
tacyi . nie spisano ładnego protokółu ani o 
agitacyi, am o zakłneeniu przez kogokolwiek 
poiządku.

Vobec tego p. K rtzincew  prosi prezyden
ta miasta, aby znżądał od autora wspom niane
go  artykułu wskazania osoby, którą pisząc w y 
żej przytoczone słowa miał na myśli, w razie 
zaś odm owy z jego  stron y— pros1 o pociągnię
cie A . Saw enki do odpuwidzialności lądow ej. 
Jednocześnie p. Kozincew  prosi o zamieszczenie 
w  gazetach kijowskich, , rzedew”zystkiem zas 
w gazecie „Kijew lanin* zaprzeczenia potwar- 
czym  insynuacycm  Saw enki.

Teatr Polski w  Kijowie.
Kierow nik teatru Zjednoczonego p. Fran

ciszek Rychlow ski, w raz z całym  zespołem ar

tystycznym  zjechał do kijow a 1 w  niedzielę roz
pocznie w idow iska dram atyczne w  sali klubu 
aO gn iw o*. Na pierw sze inauguracyjne w idow i
sko w ybiano nieśmiertelne arcydzieło Krasiń
skiego ,Iryd y o n “ z dustracyą m uzyczną K a
rola hr. R zew uskiego —  z epilogiem pomysłu 
art. mai. Fr. Siedleckiego, którego pendzla jest 
rów nież dekoracya przedstawiająca katakumby.

W  ,Irydyon ie* głów ne role odegrają: pp. 
Pancew iczów *, Orłeńska, pp. R ychłow ski, T a 
tarkiewicz, Buszyński, oraz cały zespół, uzupeł
niony siłami miejscowemi.

R eżyseryę prow adzi p. K onstanty T atar
kiew icz.

Adm inistracya teatru uprasza Sz. Publicz
ność o punktualne przybyw anie do teatru. W>- 
dowiaka rozpoczynać się będą o g 8 m. 15 
wlecz.

K R O N I K A .
= 5 3

K a l n i a t t y L
D fi!  26 (8) Ew arysta.
Jutra »7 19) Sabiny P . M .

W M h ii tlsM a  a  gMa- 7 aw 03,
M « M <  t -w -u  » *■**. 4 a .  25.
D togaid c *  _ i s i ,  9 ai. aa

Stafrsiri cuny*
8 listopada n, afa

Roku 1332. W ład ysław  IV  królem pol
skim obwołany.

—  P ftrw tz d  p rzed staw ien ie  Tuutru P o l
sk iego  odbędzie się nie w sobotę, j»k głosiły 
zapowiedzi poprzednie, a w niedzielę. Zm iana

ta nastąpiła na skutek tego, źe w sobotę ma 
się odbyć w  „Sportln g P a la ct’u* „W ielka ziS 
baw a sportow a* na rzecz „Bratniej F o ę o c y *  
studentów politechniki, za b a vą , która ze w zglę 
du na sym patyczny i pożyteczny cel ściągiLe 
niewątpliwie tłumy puoli* znośęi.

—  Z zarząau „Bratniej nw ocy. Zarząd 
„Bratniej Pom ocy" politechniki kijow skiej przy 
pominą sw ym  członkom, iż na zasad_e § S i 
58 statutu, członkowie, którzy nie uiścili się ze 
składek w ciągu ostatnich sześciu m iessęcy, lub 
zalegają w  opłacie pożyczek term inowych, tra
cą praw o do dalczych pożyczek.

Zaległości przyjm owane są przez v y d z h -  
łow ycb każdego poszczególnego wydziału.

—  Z. R K- P podaje do wiadomości, 
że dzisiaj w piątek odbędzie się piąty z Lolei 
odczyt— adw okata W . Rudnickiego n a temat 
„O  sytuac/i prawnej kobiety wcDec p r a v a  cy
wilnego.* Prelegent przedstawi kodeki Napo
leona i zaznajom i słuchaczy z sytuacyą prawną 
kobiety w  K rólestw ie Pc^skiem oraz w e Frań- 
cyi. O dczj t odbędzie się w  lokalu Zw iązku Pro- 
re zra  21 m. 1)0  godz. 8 wieczorem. Z e  w zglę
du na doniosłość treści odczytów, komisya od 
czytow a zaprasza w szystkie! dzionków Z r ą z k u  
oraz osoby zainteresowane.

—  Jubileusz. Fizyko-cilem iczre tow arzy
stwo przy uniwersytecie św . W łodzim ierza urzą- 
k a  30 letni jubileusz pracy na polu naukowem 
zasłużonego profesor? uniwersytetu kijow skiego 
3  R^formaftkiego.

—  Skutki W ftjny. Na porządek dzienny 
najbliższego m iędzynarodowego zjazdu kolejo
wego w niesiony został projekt zaprowadzenia 
Kczpośredm^j 1 imucukacy. kolejowej i wodnej, 
dla przew ozu n; zażerów 1 ładunków, pomiędzy 
R o ryą  i Bułgaryą. W  związku z tern przed pa
ru dmami mimsteryum komun:kacyi zawlado 
miło zarząJ kolei Poł.-Z acbodnkb, iż wobec 
wojny, która zmienia za ia im czo  dotychczaso 
wy stan rzeczy na Bałkanach kw esty a ta  zo 
stała zdjęta z porrądk 1 dziennego obrad zjazdu 
m ędzyuar^dow ego i wogóle w najbliższym cza
sie w ca'e poruszana nie będzie.

Pomimo to ministerstwo spraw ę tę i na
dal uważa za doniosłą i prosi zarząd kolejow y 
o nadesłarie jaknsjbardziej w yczerpujących ma- 
teryałów, dotyczących stosunków handlowych 
z B u lg iry ą  i innemi państwami bałkaaskiem i w 
zw ązk u  ze zmianą sytuacyi politycznej n» Bliz 
;kim W schodzie.

W  tym celu ministerstwo radzi zw rócić 
się po infortuacye pomiędzy innym , do odeskiej 
kolejowej agencyi handlowej.

—  Odroczenie wystawy. W ystaw a n»- 
uon w  K ijow ie, w yzn .czorta pierwotnie na 

październik r. d., zastała odroczona do ć  20 
stycznia roku przysz'ego.

—  Z powodu zj/onu M Łysenki. An-
treprener teatru ludowego przy placu św . T ró j
cy zw rócił się do prezydenta miasta z prośbą, 
aby w obec zgonu M. Łysenki, zezwolił na o 
dwołanie porannego przedstawienia ' t d  28
b. m. oraz na udział orkiestry teatralnej w po
grzebie zm arłego.

—  Skarga- H andlujący mięsem przy pla
cu św. T rójcy  zawii do mili prezydenta m t  .a, 
iź polieya spisuje obecnie protokóły, uznrjąc 
ich sklepy za zupełnie nieodpowiednie poo 
względem sanitarnym . Tym czasem  sklepy te 
zostały zbudowane przez zarząd m iejski i od
dane jako  tym czasowe, na czas trw ania w ysta
wy przez członJta tegoż zarządu Jozefiego, po 
skasowaniu dawnycn sklepów  na obecnym  pla
cu w ystaw o vym . W ob ec tego w łaściciele skle
pów proszą o zaniechanie spisywania proto
kółów .

—  Echa głośnego zajścia. D n. 1 listo
pada u sędziego pokoju X III rew iru m. KijO- 
wa rozpoznaw ana będzie spraw a głośnego w 
1. szem mieście zw iązkow ca W łodzim ierza Go- 

łubiewa, oskarżonego o pobicie w  lokalu re- 
dakcyi pisemka „D w u gław yj O iio ł* w spółpra 
cownJca gazety „Potlednija  N owosti* I. Pu- 
hacza.

—  Z politechniki. O negdaj na 2-ch wy- 
dzudach politechniki sijow sb iej-zostały  ogłozzo 
ne spisy studentów, którzy na podstaw ie zło 
żonych przez nich podań będą zwolnieni od 
opłaty wpisow ego.

N a wydziale mechanicznym ma być zw ol
nionych od opłaty całkow itego wp i r  —  64 
studentów, w tej liczbie polaków  —  3, od o 
płaty połow y wpisu —  123 studentów, w tej 
liczbie polaków  —  31.

N a w ydziale agronomicznym  zostaną 
zw olnieni od opłaty całkow itego - wpisu —  65 
studentów^ 1 tej limbie polaków —  9, od opła 
ty  połow y wpisow ego —  44 itudentów , p o la
ków  —  10.

N a w ydziale inżynieryjnym  podało proś
by o zwolnienie od opłaty wpisu 268 studen
tów, o vy d an ie  stypendyum  —  62 studentów.

Z a niew ykonanie „minimum* 15 studen
tów wydziału m echanicznego zostało w ydało 
nych z politechniki, w  tern polaków  —  2; na 
n y d z ale i lżym tryjn ym  wydalono —  a6f w 
tern prlsków  —  4'

N a w ydziale inżynieryjnym  został o g ło 
szony sp 's stjden tów , przebyw ających w  poli
technice kijowskiej ponad 8 iat. Studentów 
tych na wydziale inżynieryjnym  jest 28, pola
ków —  6. Zostali oni podzieleni na 3 fcaie- 
gorye; 1 a ma byc niezwłocznie w yd alen i, do 
tej uależy 2 studentów; 2-a kat.: a) prolonga
ta w ukończeniu do 2-ch semestrów —  3 stu
dentów, w  tern 1 poiak, b) prolongata na i-en 
semestr —  7 stud , w tem 1 polak; 3-a kat.: 
w razi" braku stopni w najbliższym czaaie, 
niezwłoczne wydalenie 16 studentów, w  tem 4 
polaków.

—  Z komitetu rejonowego. Przedmio
tem obrad jesienne; sesyi kijowskiego komitetu 
rejonow ego, oprócz spraw przytoczonych nie
daw ne w nasztm  piśmie, będzie zbadenie w pły 
w j ,  jak ' w yw arły  o statn e  w ypadki na Blizkim 
W schodzie na iło ić  ładunków różnych Katego 
ryi, przew ożonych przez kolcie Południowo- 
Zachodnie przez O desę i Mikołajów na Biizki 
W schód.

—  Z żeglugi. Skutkiem  przedwczesnych 
m rozów, które dochodziły przed tygodniem  do 
Jo0 R ., ukazała się na południowym  Bugu Itra; 
rzeka w  niektórych miejscach zamarzła. Statk. 
holownicze, znajdujące się u przystani poniżej 
M ikołajowa zaskoczone tak nagłą zmianą pogo
dy, zn alazły  się w sytuacyi nader groźnej. 
W obec tego w ysłan y został do W oznicsieńska 
na pomoc stataom holcw m k tow arow o-osobow y 
typu statków  do łamania lodu „Eufrat* W  dro
dze pozabierał pasażerów  z zaskoczonych lo
dem statków i odwiózi ich do W ozniesienska 
O becnie, wskutek podw yższenia tem peiaiury, 
w oda oczyściła się z lodu; kom unikacya osobo
w a i tow arow a odbyw a się stale.

—  Na zimowisko. M aszyna do pogłębie
nia dna „D n5eprowsks 4-a*, ukończyw szy kam 
panię w  dniu 20 b. m., została odstawiona do 
])ortu kijow skiego na zimowisko.

—  Szkoła żeglu g! rzecznej. Na pamiąt- 
ę szczęśliwej podróży N ajjaśniejszego Pana,

którą odbył po Desnie w  roku ubiegłym do 
Czernihow a i z powrotem, w  dniu 1 listopada 
r. b. zo&nmie otw orzona w  K ijow ie szkcU  że: 

;glugi rzecznej pierw szego rzędu, składająca się 
z trzech klas: wstępnej i dwóch specyalnych. 
Szkoła będzie utrzym ywana k o sze m  kijowskie 
go  oddziału Cesarskiego T ow arzystw a Zegiugi 
Egzam iny w stępn i zostały w yznaczone na 
d. 1, 2 i 3 listopada r. b,, początek lekcyi —  
na 5 listopada.

—  Złagodzenie kiry. Redaktorow i „S r.jt-  
iiika C zynow nikar A . f. Mireckiemu, który od
siadyw ał od d. 16  sierpnia 3-miesięczne wię
zienie, na które skazany rosiał w  drodze admi
nistracyjnej za jeden z artykułów, złagodzono 
carę i wczoraj A . Mirecki uw olniony został 

prZvd terminem z więzienia łukjan ow cckie/o

—  Wydawanie lnformacyi adrescwych-
O ć  wczoraj w kijowskim biurze adresowym, 
znajdującym  się w  now ym  lokalu w d. N2 10 
na W ozniesiećrkim  zjeździć, wprowadzono tele
foniczne wydaw anie inform acji. W  tym celu 
w specyalnęi s d i  wutŁwioDO',2 telefony Ks 3699 
i Ne 3700. Klienci, którzy nabędą książeczkę 
abonentową, mają praw o do zażądania informa 
cy? w yw oław szy jeden z tych .MN2 i po zako- 
mumiiowaniu urzębr ikowi biura adresow ego 
odnośnych inform acyi co do poszukiwanejToso- 
by (imię, imie ojca, nazwisko, zatrudnienie, 
w e k  i t. d.) i wskazania Nr telefonu, Nr książ
ki abonamentowej i Nr kuponu. Na m ocy tycn 

danych dostarczone są Informacye. K ażd y bupen 
koszt- je  10 kop. Sprzedaw ane są ksiażeczk; 
:awk.r»jące 5, 10 i 25 kuponów.

— W Y Ł A M A N IE  K A S Y . B a jd a  „włamyWa- 
Czy kas‘  operuje w ciąż z powodzeniem  w  Kijowie. 
W croraj noćy mia1 m iejsce piąty już z rzędu 

ich występ.
T a  najświeższa operacy? b yła  najzuchwalsza 

? le zarażeni 1 -• ibardr :j pom yślna pod względem  
rezultatów. Ofiarą padi tym razebk duży m igazyn  
gotowych nbi iń M. Mandla na KreSżCżktyku. Ogra- 
b 'ony m igazyu  mieści się na dwóćti p :ętraCh'W 
naj’bśrdziej " ty w iu re j części K rtSzczatyku, W pi iblt 
żu oosterunku stójl ow go W  tvtr samym domu 
m ieści się klub m yśliwski, w  k tó-ya  r u d  tiw a  do 
późnej nocy, oraa znajduj . się :m eszkania pryw at 
ńe, opróer tego dom n iś sp ecya^ ego  stróża nocne 
go. Pomimo tak niepom yślnych po o "nie dla rabu 
siów  (.koliczności, potrafili oni j’ednak tak pokiero
w ać rabunkiem, że nie w padli w  ręCe poliCyi.

B o m agazynu złodzieje przedostali się ze 
strony podwflrza,^ używ szy w tym jłceiu,stojącej o- 
bok rr, gazy nu drabiny Rabusie przystaw ili drabi
nę do jednego z ofcien magazynu ni drugiem p ię
trze, w  którem by i otw arty lufcik. R? Duaie przez 
lufcik dostali się do wnęttzs magazynu i zabrali 
się do w yłam yw ania kasy. Nie było to d'.a nich 
bardzo trudne i rabusie zrobili ;w nfęj'~wkrćtce kil
ka otw orów  W  k aiie  znaj łow śło się podówczcs 
4 360 rb.t które stały się oczywiście!!łupem  wyła- 
m ywaczy. O prócz trgo rabusie Zabrali dw a saki 
karakułow e w artości około 1,000 ro. oraz kilka in
nych palt i oddalili ; się", z;łu p em 'tą '3 *m ą “ droga, 
którą przyszli.

Kradzież zauważono dopiero w czoraj z rana 
przy otwa* ciu t klepu. Subjekci, w szedłszy dc skh= 

u, ujrzeli -ezultaty gospodarowania rabtjriów. W  
asie widniał w ięłki ot-vói, nr nodłódzeJkoło kasy 

leża ły  różhe drobniejsze instrumenty złodziejski!: 
oraz rękasi iczki, które rabusie w kładali przy pra
cy, aby nie pozostawić śladów  palców  n- zasi =, z 
od b ica  których m ogłaby skorzystać poliC ya'śledezr.
0  włam aniu zaw.aoe.m ono policyę, którą ^prow dzi 
poszukiwania rabusiów.

—  RABU N KI. Dnia 24 października wieczo 
rem  do szew ca sołomiefiskiego S. Puciaty zjaw ił się 
iakiś niewiadom y rsobnik i w ezw ą ' g c  ło  przem y
słow ca przew ozow ego W iszniew skiego dla ctrzy 
mania obstalunku. S. Puciata udał cię w ia z W n ie  
znajomym. *V drodze, w  pooliżu domu hft 125 
przy ul. ^ rielkiej, przyłączyło  się do nich jeszcze 
dwóch mężczyzn, k‘  irzy wr»z z przew aanikiem  na
padli na Puciatę, zbili gof odebrali mu portmonetkę 
z pieniędzmi i umknęli.

Na Padole w  pobliźn domu N i'15  przy “ ulicy 
W wiediefisniej dwaj niewiadomi rabusie ograbiU 
A . A r chipów ,.

P rzy  ul W . ’.VaSylkows<tiej koło domu Ni 1 
dwaj rabuste napadli na józ-f - R ytlow ą ijusiłow ali 
w y d rieć  jej portmonetkę Na krzyki jej o pomoc 
n tab iegli przechodnie i i jęii obydw óch’ r^-bus 
O kazało się, że są to: F . Panczenko i B .fL atczeiko.

—  K R A D ZIE ŻE . W  domu >6 13 p rzy  ul.cy 
M aryjsko'Blagowieszczeńskiej rkradziono strych z' 
bielizną przy m.eszkaniu R. Brylant*.

P rzy  uL Dtz itrowakie5 dcl onano kradzieżą 
rzeczy 1 pieniędzy z mieszkania S. KuznieCowa.

W  domn Jfc aC ni) Łzo»ie Brzesko-Litewskiej 
’ y zakładzie iry zyersjim  S. KołomlejCa pndcty^ftnt 
dokonał kradzieży różnych rzeczy  i amknał.

W  domu N* 1 przy ul W lelkn.. na Górnej 
Sołom ienće ohradzioho mieszkanie A . Grojsmant.

N" Z w ier yńcu w  domu Jfe 44 przv ul, Kur- 
harow skiei z toies 'kania M. Baskinc żebrak skradł 
portm metkę 4 pieniędzmi. Złodziej umknął.

W  domu Nb 37 p rzy  ul. Turgieuiewsl iej uję
to w  jedneir z mieszkań hł gorącym  uczynku- kra 
dzieży niejakiego Bołdaruk*.

—  P O  £AR. Dnia 24 października w  domu 
N* 6 przy ii. Nowo M aksrowskiej w szczął się po 
żar od nadmiernie napalonego pieca. Str«ż ochot 
m d  stłumiła wkrótce pożar.

—  Z U C H W A LI ZŁODZIEJE. Dnia 24 pa
ździernika do nyei zkania włosksego poddanej o S 
Di-Mzsm w domu jfe 24 na W ozn iesirtazim  ajeździe 
podi -as jogo nieobec-joścl do,-tali się do mieszka ńa 
złodzieje. Nieproszeni gościć z; mknęli się % w e  
wn«,tr* i zacręl, gospodarować w  -»ieszkaaiu. W  
tym C*asie '-©wrócił da domn S. Di-Masio. U sły
szawszy’ itukanie do drzwi, złodzieje otw orzyli okno
1 umknęli, zabraw szy klejnoty w artości 200 r t . orSz 
pugilares z różnym? dokumentami.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . -  
Aresztowano 23 żydów, nie m ających praw a zam ie
szkiwani* w  Kijowie.

—  U W OLNIEN IE. Dnia 24 października u- 
v  olniono z więzienia '"ukjaaowieckie^o studenta 
Klim owicza, aresztowanego przez policyę dnia 16 
październiki za agitreyę j rzedw yborczą w  mieście.

—  0 3 Ł A W A . U biegłej n C y  polieya miej 
scow* dokonała obławy na Gó-nej Sołomienco. 
Ujęto 6 podejrzanych osobistości, w  tej liczbie I. 
B uław incew a. sp':awCę na^-r zuchw a-"go wgrabie- 
nia jadącej na': dw orzec A.^NiedzielŁkięi

—  J C IL C Z K A  A R E S Z T O W A N E G O  Daia 
24 października zbiegł z więzienia złodziej Kuźmin 
Polieya odnalazła gc  jednak wkrótce w  mieszkań.u 
jego krew nych w  domu Ns 95 przy ul Kuźniecznej 
i aresztowała zbiega.

—  K R W A W E  S T A R C IE . Ontgdaj w  don.u 
•N- ap przy ul. Ju-kowskiej miało miejsc^ poważne 
starcie pom iędzy kilkom a w spółw łaścicielam i za- 
kładn 1 i- ice i skiego. Stuóczy.o  się n* tem, ze M. 
M akr-istczeyr zranił uderzeniem laski I Gonczaren- 
kę, 62 -lttnirgo starća, a ten ostatni zranił Makc- 
riszczew a nożem w  p lecy  Kannym udzielono po
m ocy lekarskiej. ,

—  SA M O BÓ JSTW O . W  tych dniach ode
brała sobie życie w  jednrj z ulic koło „Chńteau* 
niewiadoma m łoda kobiet? u b  .Cnte okazało się, 
że sam obójczyni nazywa się Helena T u r i że pra- 
C ow .ła  w  zarządzie miejskim. Motywy samobój'- 
stwa niewiadome.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W czo .a i w 
nocy na placu A ttuszowym usOował oaeorać secie 
życie freter W ładysław ' P. Pogotowie uratowało 
życie deiperatoWi.

sidtoty* iidwskicj sUeyi BScUsraloiiezae).

Dala 25 października 17 listopada) rgia  r
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n erw storfu b  Rsycsń»‘ o*

Opady notowano miejscami we wsryjtkićh 
rejonach. Temperatura wyższa od normalnej na 
północnym wschodzie, wschodzie i po Części na 
Dołudniowym wschodzie. Niższa od normalno) w 
pozo Ita y  :h rejonach

Pvgoda przewidywana na d. 26 październ:ka: 
nieznaczne pi ymrozkl w i wszystkich rejonach. 
Opady możliwe mie -oami w  pasie północnyJ i po 
Części nr skrajnem południu Rosj i rnropejskiej.

Z S4D0W.

,D'Vuglawyj Orioł".
Wczoraj' X II y y d z ii  l kijowskiego sadu okrę

gow ego bez udzfsłu sędziów przysięgłych rozpozaa- 
•zuł n w it Sprawy o pot v, ar z w  nruitu, w y toczone 
przeciwhc 1 *cak< yi cn.rno»eciDnej gazetk? „D w c- 
głan y j O rioł“, w  >=łbie jej odpowiedzialnego re- 
‘dakto-s G rzegorzż Wfsżh.ewsi :iego.

Oskarżyciel'™ , w jednej z nich b ył uaczelnik 
kijowskiego w ydziału służby drogow ej krJei Połud- 
niowc-Zai hodnifih inż. Romuald Gawiński? Powo 
dem pociągnięcia przezeń W iszniew skiego do od
powiedzialność. sądowej był artykuł w  M  26 r. z. 
g-izety „D w ugiiW yj O rio ł“ z dn. :6 czerw ca p. t. 
„Resztki aoraham sonowszczyzny" i w iersz w yd ru 
kowany w  N* 37 tegoż pisma r d. 3 liper r z., 5-4 
tytułowany: „Na żłobu clida", w  których inż Ga
wińskiego eskarżano o bezpraw ne korzystanie z 
drzewa skarbowego.

RztieająC z całą  bezczelnością podobną po- 
twarz, autor artykułu dodaje zaraz, iż „niema w  
tem nic dziw negt, iź w  zarządzie k o lr: Południo
wo-Zachodnich praw ie jawzJe rozdrapują roi jatek 
skarbow y, gdyż tam w szystkie odpowiedzialniejsze 
stanowiska zajmują Anorodcy*. w  pierw szym  zaś 
rzędzie połacy, którzy, pozostając na służbie ro syj
skiej, m arzą tylko o wzbogaceniu się i o tętn aby 
w  jakikołw iekbądź sposób w yrządzić Szkodę „m o
skalom" i t. d.

Oskarżony G. W iszniewskij nie Stawił się do 
sądu w ob ec Czego spraw ę rozpatrzona zaocznie. 
Skargę p. G aw if kiego popierał pom adw. przys. 
Tadeusz Zagórski.

Św iadków  powołała jedynie strona oskarżona. 
Zeznaw ali on* w  n astęprjącj 'sposób

Św iadek S  i ń k o w o świadczą, iż b ył do- 
znreą składów  drzew a kolei Bołudniowo-ZaC.hod ■ 
nieb. lecz został w ydalony po njawnienir nadużyć 
przy wydaw aniu drzew a.

F r z e w o d u i c z ą c v .  C zy  w ydaw ał pa.i 
lub dostarczał drzew a inż. G aw itsiiem u!'

Ś w i a d e k .  N igdy nie v ’y<lawałeB.. O trzy
m ywali drzewo tylko mechanicy, dozorcy i wogó- 
li niższy pei sonel kólejuwy.

Św iadek Ł  o b o c a, rów nież b. urzędnik 
kolejowy, twierdzi, iż po wydaleniu go z kolei Siń- 
kow m ow ii mu, iż urędzy innymi dostarczał drze
wa rów nież inż. Gawińskiemu,

W ezw an y powtórnie przez Sąd świadek S i ń 
k o w  kategorycznie zaprzecza pow yższym  ałowoir. 
Lobody.

Św iadek Ł o . oda w dalszym Ciągu ąwego ze
znania twierdzi, iź Śifików pt 'wydaleniu g f  żiozył 
nawet na imię naczelnika Służby drogowej podanie, 
w  którem wskazywsft w inow ajców  nadużyć.

I n ż .  R.  G a w i ń s k i .  C zy moje nazwisko 
było tam •* ymienione.

. Ś w i a d e k .  Nie panskljgo nazwiska tam 
d e  było.

Pozostali świadkowie (była ich stosunkowo 
dość znaczna liczba) w szyscy  błsz ~yjątki_ Zezna
w ali dosłownie w  następujący sposób:

F r z e w  o d n i c  * ą c  y. C zy  pani vriadc mo, 
iź inżyńicr Gaw‘ński be-pravm ir korżystał z drze 
w a skarbowego?

Ś w i a d e k  Nigdy o tem nie słyszałem .
I  r  z c w  o d r  i e  z c y. A . Sińkowa pan zna?
Ś  w  i a d e k .  Nir znam
P r z e w o d n i c z ą c y .  A  nie domygla Się 

pan, dlaczego W iszniew skij w ezw ał go na świadka0
Ś w  u d e k .  Nie domyślam się i zupełnie 

nie rozum km  poCo mnie tu wezwano.
Po przesłuchaniu całego szeregu zeznań w  

tym luiózaju i krótkie' naradzie sad skaza? G. W isz
niewskiego na 7 dni aiesztu przy więzieniu bez 
zamiany t a gfźyw ną.

W  drugiej z roz, uznawanych w czoraj spraw 
G. W is :niewskij oskarZony Dył przez dy-ektora k i
jow skiego korpusu kadetów g-n.-lejt. Siemaszkie- 
wic>a j  obrazę czci jego  w  artykule wstępnym, 
wyaruuowanym  w  NŁ j o  gaz. „D w ugław yi Orioł* 
z dn. 15 n iji. i g n  r. W  artykule tym zarzucono 
dyrektorowi korpusu, iż zabronił kadetom b yw ać 
w  mieszkaniu zp a rłe g o  już obecnie. Józęfow<cza, 
przy czem  autor artykułu twierdził, iż ,p rz"śla ca  
wanie to ze strony Ą re k to ra  dotanęło nfetylko J6 
»efowicz_ lecz i rakrcM profesorów jak Suałow, Re- 
kaszow i inni, których zastąoiono w ątpliw ej w a r
tości pedagogami, znanymi jedynie ze kr/ej dzfa- 
łz ln o śń  p o d cz 's  smutnej pamięci roku 1905*. N»d- 
riiicńicjąs dalej o skardze, wysto-owanej przez Jó 
icfow icza do wyższej w ładzy w ojskow ej, autor ar
tykułu życzył mu powedzenia w  w alc  z wrogam i 
Rosyi i obłudnikami noszącym ' mundur generalski.

Gen. SiemaszkiewiCz wyjaśnił na sądzie, iż 
zabronił iadetatn b yw ać u Józefowicza, oonieważ 
zauważył, iż w izyty te w yw iera ły  na nich w p ły w  
demoralizujący.

Sąd okazał G. W iszniewskiego zaocznie na 
200 rb. grzyw ny lub 2 miesiące aresztu.

Z TEATRU I MUZYKI.

N ow y program  w  .M ałym  T e»trzer (Minia
tury) zawieraj k, raodye jednoaktową F.. Aurenńeie- 
ra p. t. „Bezczelny", oraz w odew il" dwui dow y D. 
Mansfelda p. t. „< iocia z Głuchowa". O ile pier
wszy ut wór jes zręcznym  d-oPiargiem  scenicznym, 
wyzyskującym  z nogodry a humorem „trójkąt mai 
żeński', o tyle „Ciociu z G fućhcw j* jedynie bardzo 
niewybrednych w idzów  zadowolić może. Bądź co 
bądz podkreślić należy umiejętną reży reryę p .jB oł- 
dyrev.’a. Program  dopet..'™ śpiew  o Sert ski-j, go
rąco oklaskiwanej przez liczną publiczność. X.

m r  JSCH.AU DO k-UOW A:

Hotel Continental: pp. Piotr Łom uow ski,gen.; 
P  Łom nowska, Midflał Git or; jozef Gerhart, aup ; 
F. Litwin-Szytc, art.; Konstanty MogiłniCk5, oby w., 
z pow  ostroż,; L. Szabarow; Ź . P erszyc kup.; Ma 
rya  Roop : Petersburga; M. Mangubi, łn ż; W iarr 
Mangubi; R odryg bar. Bistram, rb.; Mikołaj ks 
RiepnLa, posc* do Rady Państwa; W łodzim ierz Kar- 
noV-, obyć-. Teodor Jeńko-Darowskl, obyw. z R ó w 
nego; Józef Bernstein z V/innicv.

Jrand Hótel: pp. Karol Schoeneich, inż,. z 
Łodzi; Johan MuHer; W ło d zin ie iz  Stotwifeśki, ob. 
anstr ; W ilhelm  N'meier, obyw. n ie m ; Tatjana Po- 
manowska. Mikołaj Popow; A dolf Felger. obyw . 
nierr.; Mikeiaj Bałaszow, marsz. dw. j. C. M. W al 
ter Birnstil; Hezbert Sinior, ob. ang.: P aw eł Ste- 
w en ai, ob. belg.; Ernest Grafe, ob. niem.; K ato l 
Rezener, ob. nlen

Hotel hrantois: pp. Elżbiet? M*dden ‘r, ąb. 
a n g ; Roman Głębocki z MosKwy; Elżbie 1 Pas tu 
Chowa; Mikołaj Godlewski z W tło cz.; Aleksander 
Sokołow ; Kazim ierz P ’ zecławaki z i-ubc^y; M ieczy
sław  Jasźiotowski z W ara.aw y, Józef Tłuchow skl 
z Pawłówki; jp.n Freideker, lek- rz; W łodzim ierz 
Sm lrnow z Kamieńca; Konstaty Fitzerman; Michał 
Żurakowski, of z Równego; Tadeusz Tłuchow ski 
z gub. chersońskiej; Leon Karszrot z W arszaw y; 
Leon ReDindcr.

H otel Łrmitage: pp. Aleksander Baniek:, dyr.

Cukr; J Brzozowski, adw. przys.. z W innicy; Klau- 
dya Iktinnikowa; Aleksander IzdeberSki, techn.; B . 
Łopatic.

H otel H łdd /niufca: pp Mar tn K ulczycki z 
ampola; Michał Charłam ow, inż.; K arol Henneberg, 

dyr. szpik, c.; Konstauty Rybczyński, 1 dw., z Ż yto
mierza; Jerzy Freiman; Grzegorz Miraschedżi, ob.; 
Konstanty Dumiński, o d ., z  Lipowa,, A d olf facew ski, 
lekarz, z O s i" ; Konstanty Poczanko, g e n ; T ekla  
PoCzanko.

H otel Unwersal: p- Jakób Cyprys.
Pi last-Hotel: pp Zygm unt HiFebrandt, woj.; 

akób Bromb :rg, kup.; M -rek Lanclau, kuy.; S zy 
mon Bluuienfeld, k u j.; TtkdP Meierson, Kup.; E. 
Pcehowicz, kup.; F. Sternik, kup.; J. Eistcin, kup.; 
L. P iżyc, kup.; Józef Bernstein, kup.; M. Halperin, 
kup.; \aam  I pstein, kup.

Orand-Hdiel Imperial: pp. Jerzy Rudników , 
kup.; Feliks Zaleski, ob., z W a rs -aw y ; Jaaób B ern 
s te in ; G rzegorz ^rem ysitr, adv- Z . Edelman, kup. 
W łodzim ier?  G ornow , inż.; G. Row iński, kut ; Jan 
Samsancw, in ż ; B. T ooopo lsk i, k u p ; S . Grizberg, 
?dw .; Szym on Schelnblum, > u p ; M. Fridbs, kup ; 
G rzegorz R o c L IL , p rz ed s ; H  Acpoduą iabr.; Ja<ób 
Ftercberg, knp.; Zygm unt <~>ł’ «rzew sk i, ob. z K ozia t.; 
Mateusz Linmau, kup.; £ . Rabinów , przedsięb.

Hotel łtosyn: pp. A . Kamalski, cb . snstr.; 
L  idwik Ańholzer, on niem.; Klemens Buohniewski 
z W arszaw y, jlęrzy W illich  1 Petersburga, Tadeusz 
jLechowsk-’ x Kielc; Stanisław Kordowsk.i z W ar- 
s :awy; M Brdzkow) Jan Szyriąjew , kup.; Piotr Dia- 
czenko, kup.; L . Ronecznik.

KH O^łKA POLSK.A.

—  5C ta rcczn icŁ  zs ło żen ia  S zk o ły  Gło-
WBt]- W  pismach w arszaw skich czytam y: W  
dn. 25 b. m. □. st upływ a 50 lat od chwili, 
gdy po dłuższej przerwie otw arto w  W a rsza 
wie w yższą uczelnie.

S zkoła  G łów na, pow ołana do życia z ini- 
cyatyw y  Aleksandra m argrabiego W ielopolskie
go, rozw inęła się szybko pod rektoratem  dr. 
J ć z i f r  M ianow skiego i wykazał? niezw ykłe re
zultaty pod 1 'zgleTem  pot mes .nia stanu umy
słow ego w  naszym  kraju.

L iczni jej w ycLow ańcy z krótkiego, bo 
tyłko lat siedem trw ającego okresu jej istnie
nia (iaÓ 2— 1869), na różnych połarn działalno
ści naukowej i obywatelskiej, starali się w mia
rę si! i możności pracow ać na pożytek rwoje* 
go społeczeństwa.

Fod wpływ em  tych wspomnień radosnych, 
jaK niemniej smutnego uczucia, że szeregi wy- 
chowańców tej uczelni od czr.su poprzedniego 
obchodu zreczn ie  zm alały, pozostali przy życiu 
uczestnicy uroczystego nastroju, jaici Szkolą 
G łów na sw ojego  czasu, w  kraju całym  roznie
ciła, postanow ili crL m  spłacenia długu um iło
wanej i czczonej macierzy, upamiętnić 50-tą 
rocznicę jej otw arcia przez obchód uroczysty, 
według następującego progarou:

1) nabożeństw o w kościele po-pjjsrsiam
0 godz. 1 1 -ej przed południem; 2) zdjęcie foto
graficzne zebranych profesorów  i wychowań- 
ców  w  sali Muzeum przemysłu i rolt ictwu o 
godz. 12  w południe; 3) zebranie w  Resursie 
obyw atelskiej o godz. r-ej po południu; 4) 
uczta w  Reuursie kupieckiej o godz. o-ej wie
czorem.

O  uroczystości tej komitet organizujący 
zebrania koleżeńskie w ycbow ańęów  Szkoły G łó 
wnej zawiad .mil tych kolegów , którychby nie 
doszły rozesłane zaproszenia im ienne*.

—  Zebranie w y jro rco w  ży d ó w . ^  nie
dzielę zn rw u  odbyło się w  W arsz twie zebranie 
w yborców  żyaów  które trw ało do godz. 4 ej 
rano. 1  ym  rszem  jednak było ich ty lk c  37. Po 
imiennem głose wamu stwierdzc no solidarność, 
mającą na ceiu niedopuszczenie do przeprow a
dzenia kandydatury Kucharze ssk  .go.

Następnie om awiano łechnik«; w yborczą
1 w ytknięto pian działania, ażeby „w  ostatniej 
chwili m e dopuścić do żadnego zamiesrama, 
które pozw oliłoby na przypadkow y w/Dór nie
pożądanego kandyda.a*.

D aiej w ystąpiono na zebranie, bardzo 
ostro przeciw  drugiej odezwie asym ilatorów

V 1 reszcie posfjanowiono utrzymać w  taje
mnicy, jakich kandydatów w ystaw ią w yborcy 
żydow scy

—  N iem cy w  K r ó le s tw ie  p rze c iw  w y 
w łaszczen iu - K oloniści niemieccy, zamieszku
jący  Łódź i okolicę, organizują m asowy pro
test przeciw  wyr 'łaszczeniu, Przygotow ali oni ob
szerny, um otyw ow any wzgiędam . gospoda--czy
ni i memoryał. Protest ma być opatrzony bar
dzo poważnem i nazwiskami. Deputacya z naj
poważniejszych n.em ców ma zaw ieźćjm em oryał 
do Berlina.

—  Odznaczenie- Na konkurs, ogłoszony 
w r. b. przez istniejącą przy genew saicm  T o 
w arzystw ie naukowem Akadem ię Literatury 
Grunwaldzkiej, nadesłano kilkanaście Drac z 
zakresu L story, polskiej. Sąd konkursowy, po 
rozpatrzeniu tych prac, wyróżnił pracę d-ra 
M ieczysława Duhszty p t. „H istor ra L itw y  w 
zarysie* i przyznał je j całkow itą nagroaę w 
sumie f,oo franków.

— Po Jakiem u mów'. W is łi?  Pisarz źaigono- 
w y  iydownki, Szuiim  Asr, ktore^o utwory były  
grane na scenach poi&kich ogłosił ■ 7 redagowanym  
przez siebie w arc.aw saim  „Frajnhzir" artykuł, w zy 
w ający  żydowskich w yoorców , aby pow ołali tna 
” 08.a z W arszaw y żydi W  artyicule tym pisze 
p. A sz m iędzy innemi: „Nie w ieta, alaCzego ja  j e 
stem mnie’ szyot gospodarzem  kram, niż k a V y  
dobry polak... G zy W isła  ?)Uó»i po polaku? łD Ia 
was „"Oni i ona po polsku, dl? m aie— po lży do w ‘ k u. 
Jeżeli w y  macir wieś, to m y mamy —  rii*stecu 'o . 
A  co było w pierw ? T o  dla mnie bez różnicy. Nie 
było mmc prcy tem, gdy się budowało «i w as r rz.v 
tem nie b yło  Czego Wy źydz. się obawi te e? 
Co oni (polaćy) m ogli zrobić to już wam  zro b ili" .

—  O p o z jcy a  ukraińska. U kraiński k lu b  p a r
lam en tarn y o g ła sża  n astęp u jący  kom um kat:

„Na posiedzeniu klubu ukr-iińskiegi dnia 30 
października omówiono obecne poiożonie polityczne 
rusinów w  AuStryi, a ff szczególności w  Galicy i. 
Stwierdzono, że rząd nie dotrzym ał zobowiązań za
ciągniętych w obec Zw iązku ukraińskiego '*’ czasie 
pertraktacyi w  spraw ie przedłużeń w ojskow ych. 
rrzeciw n .e, rząd przyczynił się ao tego, ze w e 
w szystkicó dziedzinach życia puolicznego w io g ie  
postępowanie w obe’  harodu ruskiego jeszcze bar
dziej zabt-trzono. W  szczególności wskazano na 
opaczne traktowanie ukraińskiej Sprawy uniw ersy
teckiej, na zabiegi zniszczenia rusiaow  w  dziedzinie 
ludow ego i śiedniego szsjlpiCtwt., na prześladow a
n e nKrains. cich urzędników sąaew ych, administra
cyjnych, kniejow ych i pocztowych. Stw ietdzono, 
z .  -»ąd nit tyiKO Cierpi poaaanie C^ego narodu 
ukraińskiego pod bezcerem onialne panowanie w ro
gów  politycznych, ale w spiera wszelkiem l przeciw - 
ustawowem i sposobami polonizacyę wschodniej Ga- 
lićyi. Stwierdzono, że w  spraw ie refo-m y wybor- 
Czef do Sejm u rząa nie zadał so tie  nąinrnięiszego 
trudu, aby ohjeaty wrue rozpatrzyć najminimainlej- 
sze domi gama rusinów, ala przeciw nie starał 
się nakłonić rusinów, aby bez źadnyct zastrze
żeń przyjęli jednostronny dyktat polskich partyi. 
Stwierdzc.io jednomyślnie, że to po stępo wauie rzą
du w yw ołuje w śród narodu ukraińskiego w  Gali- 
cyi usprawiedliwione rozgoryczenie, a nawe. roz- 
c ic z , i że w  ten sposoo -;ąd_s*worzył bardzo p o
datny giunt pod rusofilska agttacyę, która w  kraju 
coraz bardziej w ztasti Dlatego postanowinuo z 
postępowania rządu w yda,"nać odpowiednie kon- 
lekwenCye",

w a ł . .  C< F. 
Imuetl ptzy O #  mat 
Stop. w iifs tso ifil w  f  oC 
Kler. i szyb. wiat. tytm. a  .
ChMBŻ. W i ł  XS Ct Crt, 
risźć a g a i i  > w  mas
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Ud łw esp o n d eu t i  w w łasnych i  A g en cy i P e- 

terśoursltiejb

Wojna powsxeshna 
na Bałkanach.

Fod A ć r y m o f o eir.

Sofia (AP). W bitwach pod Liile-Burgas 
i bunargisar. które trw ały p.ęć du", buigyrzy 
zdobvii i7 dział i wzięli do niew oli 9,000 żoł
nierzy.

T u rcy  stracili 25 tysięcy zabitych i ran
nych.

Sofia (AF). Na linii k o le .c a e j Adryano- 
pol— -Konstantynopol bułgarzy zdobyli 4 loko
m otyw y i 243 w agony. K om un ikacja  na linii 
Lale-B u -gas— Kirk-Kiłicse została przyw rócona.

Nliistofa F a s a . (AP). Przypuszczają, iż -,a- 
łoga A dryanopola akłada się z 4 >̂ do 60 t\się- 
cy  żołnierzy z 150 działami wielkiego kalibru.

M u s tifS ’ P a s ia  lA*1). W edług pogłosek, 
głów nodow odzący Nszim -basza otoczony w 
Adryanopolu usiłował onegdąj przedrzeć się 
z A dd iałem kaw alery: na drogę, prowadzącą
(’ •-) K onstantynopola. W ycieczkę odparto. O d
z i a ł  ze stratami pow rócił do obleganego 
miasta.

Ifu sta fa -P a sza  ($)■  Turcy, cofając się,
palą wsie chrzęści, ańskie.

Sofia (Ar). ,M ii“ donosT o wielkiej bi 
lw ie, w  jakiej uczestniczyły głów ne siły turec 
k e pod dowództwem  ministra wojny Nazim- 
ba&zy n a lin i Saraj— Czoilu. Bitw a skończyła 
się porażką arm i tureckjij. T u rcy  rłricili. dw a 
razy  tyłe łudzi co pod Liile-Burgas i w nieła
dzie uciekają w kierunku Czatsldże, ścigani 
przez bułgarćw . Zdobyto przeszło 100 dział 
tureckich. W zięto do Diewoli 2,000 turków.

Rzym  (AP). Korespondent „Triouny* przy 
armii bułgarskiej zapewnia, iż operacyam i tu- 
reckiem i pod Liile-Burgas k.erow ał z i .emiec 
G o ltz-basza, i że cstatnie m anei ry  tureckie od
b yw ały  się według jogo planu Bułgarski uzi ab 
generaln y opracował kontr-plan, który jesi 
w spaniale w ykonyw any

Só fia  (AP) M iędzy 16 a 20 oażdzicrniica 
bułgarzy w ydali tiik a  k r w »  w y uh bitr* na linii 
L iP e-B urgas— -Bunargisar "•■mii tureckiej, skła
dającej się z 120,000 udzi, 300 dział i 65 
sza adronów  kaw alcryi Praw e skrzydło tureckie 
nieustannie atakowało lew e bułgarskie, usiłując 
odciąć K irk Kiłissę. Dzięki potędze arfyL ryi 
i celnym  strzałom piechuty, bułgarzy odparli 
w szystkie ataki tureckie i zmusili nieprzyjaciela 
cio ustąpieni*

Trzeciego dnia bułgarzy poczęli nacierać. 
Pod osłona silnego ognia artyleryi piechota 
atakow ała ns bagnety niedostępne tureckie w a
row nie, zdobyła je  i ścigała uciekających w po
płochu turków. D nia piątego lew e skrzydio buł
garskie otrzym ało yieże posiłki, rozpoczęło 
decydujący atak na crłej linii i rozbiło nieprzy
jaciela  Bułgarzy wzięli 42 działa szybko
strzelne, 2,800 jeńców, kilka sztandarów, 150 
w agon ow  z żyw nofcią  i amunicyą, dw 'e loko
m otyw y oraz kilka akładów.

S tra ły  bu'garów  15,000, turków— przeszło 
30,000, A rm ia turecka w  popłochu me megła 
utizym ać się n a ufortyfikow anych pozycyacn 
pod Czorlu i Saraj i ustąpiła w kierunku Cza- 
taldży. R ozbita, -rzygnębion a m oralnie i sfra- 
ciw siy  artyleryę, z ti idnośc ! będzie ona mo
gła bronić stolicy.

O peracye czarn ogórców .

C ^ tyria  (AP). W ojska W ukoticza przy
puściły szturm do D jakow a w raz z przybyłą 
z Pnzrenu artyłeryą serbską. D jakow o zostało 
zdobyte przez czarnogórców , którzy ponn śli 
nieznaczne straty. Straty  turkow duże.

C d fy p lł (WŁ). M alisorzy odstąpili czarne - 
górców . K siążę Danilo stara się o zaw arcie 
now ego porozumienia.

W Haeedonil.
Sofia  (AP). A rm ia macedońska uzybko po

suw a się naprzód łożyskiem  rż e li Strum y. 
O negdaj zajęta ona przejście R upel i w dal
szym  c ągu m aszeruje na Demirchisar i Serea.

Blatogród (W ł.). Serbow ie po walce dwu
dniowej zdobyli Prilep,

K ról m ianował następcę tronu kiięcia  
A leksandra podpułLcwnikiem, a brata, kiięcia  
A rsen a— generałem.

Sofia  (W ł.). A rm ia bułgarska zajęła Seres.
B h io jr ó d  (A?). TJrzędownie donoszą, iż 

zajęcie starej rezydencyi królew icza MarLa, ob
fitującej w w iele pamiątek historycznych serb
skiej p rzesio ści, kosztowało duto ofiar. Po 
dwudniowej bitwi? Serbowie zdobyli Prilep. 
P ozycya turków zdaw ała się być niedostępna. 
Serbowie zmuszeni byii przedostawać się wąz- 
kiemi ścieżka niedoJtępnemi a la  artyleryi. 
Jedna baterya górska arcz piechota zdobyły 
pozycyę, dając dow ód w ie'kiego męstwa; szcze 
golnie w yróżniły się dw a półki: 5 y  i 6-y. N ie
przyjaciel cofnął się w n eiadzie do Bitolii. 
B itw a pod Prilepem po kum anowskiej jeszcze 
raz dow iodła, 'Z w ojska reroskir stają pod 
względem  spraw ności na rów ni z armiami eu- 
ropejskiemi.

U“ 8kiib (AP). Fod Prilep^m po stronie 
turków w alczyło 20 batalionów  i 4 baterye — 
resztki w ojtk , rozbitych pod Kum anowem  Ser 
bcw»e byli liczniejsi oa turków, lecz teren u- 
niem ożliw ał serbom rozwinięcie w szystkich 
sił. T u rcy  zajm owali silne pozycye. W alkr 
trw ała 2 dni. I utcy com ęli shę w kierunku 
M onastyru. S tra .y  z  obu stron są znaczne 
C ofając się do Dcmirkapu, turcy m e zburzyli 
mostu kolejow ego.

Sofia  (AP) D a. 21 października bułga
rzy z dc byli Dramę. Okoliczne wsie p rzy
słały deputącyę z w yrażeniem  uległości i pro- 
poz/cyą w ydania broni. T u rcy  rozproszyli się 
w  różnych kierunkach. W iększa część ich zło 
żyła dobrowolnie broń i w róciła do sw ych og 
nisk. R esztki armii tureckiej znajdują się w 
takim przygnębiającym  nastroju, iż ludność 
okoliczn i, działając li tyko przestrachem, zmu 
sza ich do składania broni 1 ucieczki.

W  Dimotice odprawiono nabożeństwo za 
zdrow ie króla bułgarskiego. W ojska bułgarskie 
spotykano z nadzw yczajnym  entuzyazmem. Mia
sto przyozdobiono chtrągw iam i bułgarskiemu 
W ieś Snffide w ysłała deputącyę z powitaniem  
armii bułgarskiej.

W  odym  okręgu zorganizow ano bułgar
ską adm inisti_jyę. W  T rąc y , wojska bułgarskie 
ciągle postępują naprzód. 19-gc psździem iita 
zdoDyto W izę i Koobsto.

Wiedeń (W ł.). Skutari posiada żyw ność 
na 3 miesiące:.

Pod Salonikami-
Atbł,y (AP). T urcy cofają się ku S a lo 

nikom. łuszcząc za sobą drogi i mosty.
Atery (AP). W edług pogłosek w Salo- 

nikcch panuje ospa. K apitu lacja  miasta nieu
nikniona.

Ateny (Wł-). T urcy opuścili wszystkie 
pozycye nad Wnrda-em.

W Turcyj
Konstantynopol (AP). Na posiedzeniu 

rady ministrów generałowie oświadczyli, iż ar i  

mia pragnie w alczyć Pew n a zw ycięstw a ar- 
mia -aniepekojona jest myślą o interw encji. 
M iodolurcy doradzają rów nież opór zatarty.

Donoszą o przywróceniu komunikacyi te
legraficznej pomiędzy Konstantynopolem , Czor 
łu 1 Aćryanopolem . Bitw a pod Czerkeskioj 
wre w dalszym ciągu.

Konstentynopol (W l.). Panuje tu niepo
kój o los generalissimusa Ns zima-baszy, któ
ry  nie daje znaku życia.

O b tw iąją  się, i i  spełnił on przyrzeczenie, 
dane sułtanowi, iż z w y rę ż y , albo zginie.

Paryż (AP). Do agencyi H avasa telegra
fują z Konstantynopola, że rada w ojenna nie 
uważa syiuacyi za rozpacz'1 wą i postanowiła 
piow adzić w ojnę w dalszym ciągu.

Konstantynopol (Wł.). R ada m inistiów 
postanowiła pozostawić Narima-hąszę na stano
wisku komendanta z dodaniem SeUha-haazy na 
pomocnika

K0nstar.tyr.0p0l (W ł ). Eką-minister T a- 
laad basza, pow róciw szy z w idow ni wojny, od- 
ir.dzał zaw arcie pokoju, twierdząc, iż sytuacya 
wojska jest dobr?.

Na morzu
Ateny (AP). Tencdos został w zięty przez 

greków.

Glosy pissy wiedeńskiej.
Wiedeń (AP). Prasa wiedeńska ostro wy 

stępuje przeciw żądaniom Belgii, azeoy stosu
nek przyjazny względem  państw bałkańskich 
nie obejmował Serbii.

W óelcgacyach
Budapeszt (AP). W  komisyi delegacyi 

austryack.tj do spraw zagranicznych referent 
Backebem podczas debatów nad budżetem mi
nisterstwa spraw  zagranicznych ikon skatował 
zw ycięstw o dyplom acji europejskiej w kw tstyi 
umiejscowienia' w ojny bałkańskiej oraz w y.azu  
przekonanie, że T u rcya  nie może już wrócić 
do dawnych porządków.

Ifrelegat Bern Reuter nazwał oropozvcyę 
Poincan g o — zaprzeczeniem  praw  do życia mo 
narchii i nalegał, ażeby prowadzono lojalną 
politykę w stosunku do państw bałkańskich. 
W  kwesty i kolei dunajsko adryatyckiej, ktortj 
życzy sobie Serbia, m ówca ośw iadczył się za 
zgodą m iędzynarodową na pozostawienie n ie
których kolei i portów do ogólnego rozporzą
dzenia dla celów  ha.odjowycu. A u sito -W ę g iy —  
kończy m ów ca— z tego w łaśnie pow odu mogr 
więcej pom agać słabym. Polityka poKojowa fest 
praw ioiovą  polityką kraju

Wisdeń (W l.) Z  powodu obatrukcyi, jaka 
wybuchła ze strony delegatów  południowo sło
wiańskich do komisyi budżetowej i d( legacyi 
wspólnych, posłowie niemieccy, przewidując 
sojusz siowian południowych z czechami, za
proponowali utworzenję bloku z delegatów  nie
mieckich, polskich i Węgierskich p rztciw  bloko
wi czesko-słoweóskiemu.

Biidapebzt (AF). K cm isya delegacyi au- 
stryackiej do spraw zagranięznycn. Ellenborg 
dowodzi, iż A ustrya pow inna bezwarunkowo 
uznać obecną sytuacyę na Bałkanach i zawrzeć 
traktaty handlowe z państwami bałkańskiemi. 
W  .m  ■ protektoratu nad katolikami nie po
winno się prz-lcć nawet kropli krs i Nsj- 
mnie stu resztka posiadłości- tureckich w E uro
pie będzie zarodkiem now ego niebezpieczeń
stwa.

A ustrya powinna zaw izeć uczciw y i lo
jalny sojusz z R osyą. S  :rbii nie można odmó
wić dostępu do morza A dryatyck'ego. Na przy
szłość A ust-ya nie będzie m ogła kierow ać się 
d aw cą  polityką w stosunku dć swoich słowian 
Dołudniowych, ponieważ na grom cy utworzy 
się imperyum poiudniowii-słowiańskir, gdzie 
będzie kwitnąć wolność, D eputow any Grab- 
majer orzemawiał za wznowieniem  trójprzy- 
miei zu.

Głosy prasy bułjarshiij.
Sofia (AP). .N oir* w artykule wstępnym 

wyraża nadzieję, iż dyplom acja państw sprzy
mierzonych uwicnczy dzi( ło nai odów bałkań
skich, tak świetnie rozpoczęte N aiody bałkań
skie, znękane bezładem, złożyły w ofierze nie
ludzkie ofiary i przelały krew dla zapew nienia 
stałego pokoju, który w szyscy pow :ani im za
gw arantow ać. Narody btlkańukie nie powinny 
zapominać o tern, iż siłę i-h  stanowi przytnie 
rzt i niezależność od opieki. Europa zgodzi 
sir na wszystko, co postanowią sprzym ierzeńcy

Ko ifąrencya tuiopftjska.
Wiedeń (W ł.). Szw ajcarska rada zw iązso- 

w a zachowuje się biernie wobec pronozycyi 
zw ołania kon feren cji europ jskiej.

Sojusz Łnglelśko-tureckl.
Kolonia C ^ .) . .K reuzzeitung* donosi, że

i«tiiieje tajny sojusz angielskn turecki, dotyczą
cy  sytuaeyi wojennej, opierający się na fakcie, 
że ungl cy potrzebują Dardanelów.

Sensacyjne pogłoski
W iedeń (Wł.). R elacye bukareszteńskiego 

,UrLversum *, jakoby bułgarzy dotarli do San- 
Stefano a rząd turecki i sułtan przenieśli dę 
do Skutari azyatyckiego, zabrawszy uase pań
stwa, uważane są za nieprawdziwe.

Lsląoił nie ambasi dbrow.
W iedeń (Wł.). W skutek krytyi i w dele- 

g^eyach am basadorowie Pa)U vlcini w Stambule 
i  Ungron w  Białogrodzie ustąpią.

Kwcstya a<bgńska.
B ia ło g iÓd (AP). Z  powodu aitykuióar *■ 

prasie austryackiej i włoskiej o wprowadzeniu 
autonomii w okręgu aloańskim, Paszicz oznaj
mił, iż cel utworzenia now ego nieistniejącego 
okręgu z ludnością, nieposiadającą nawet sw ego 
alfabetu, jest niezrozumiały. Do Albanii zamie 
rzają włączyć okręgi czysto serbskie. Projekto
wana Albania będzie jabłkiem niezgody pomię 
dzy W łocham i, A ustryą i państwami bilkań- 
skiemi, sz:zególaiej zaś Serbią, dla której dc 
stęp du morza adryatyckiego, u o ż liw y  jedynie 
w Durazzo, jest życiow ą koniecznością

AlDańczycy od niepam iętnych czasów  żyli 
w przyjaźni z strbam i i grekami Obecnie

sprawę te  należy pozostawić serbom i giekom , 
któizy  potrafią racyonalaie ją  rezstrzygnąć.

Warunki Turcyi.
Konstantynopol (AP). Porta nostanowila 

zawiadom ić mocarstw?., jż T u rcyr może przyjąć 
pośrednictwo jedynie na zasadnie zachowani? 
status quo i nietykalności terytoryum  turec
kiego.

Porożumionie wiasko-anstryackie.
Wisdeń (AP). Podług wiadomości, pods. 

nych w pismach berlirslach, A ustro-W ęgry po 
rozu® izły się z W iocham i w kw estyi spraw  bai- 
Kańsk’cb, t-jakoteż w kwjCLtyi żądr.ń Serbii, do
tyczących dostępu do morza A dryatyckiego. G a 
b irety  trójprzym ierza przypuszczają, że Serbie 
napotka V  tejjsp raw ie nieprzezw yciężony opór 
w Albanii, która ma stać się lennem księstwem 
tureckiem.

W zdoDytych prcwincyach,
Sofia (A l M i n i s t e r  rprzw cre^nęirznycb 

m:anował naczelników we wszystkich miejreo 
w ości ach, zajętych przez armię bułgarską.

Pogłoski o zdobyciu Salonik.
Kon ,t5nt?n opo; (AP). Porta zaprzecza 

pogłoskom o zdobyciu Salonik.

Zbiegowie z Konstantynopola
K onStanza (W ł.). Przyby, - tu parowiec 

rumuński przepełniony zbiegami z Konstantyno
pola. W śród ostatnich jest wielu nięmców.

W obawie rzezi chrześcijan.
Odesa (AP). Strtek floty ochotniczej ,S a -  

rktow “ udaje się do Konstantynopola Uo roz
porządzeni* rosyjskiego ambasadora z zapasami 
żyw ności dla 2500 nasażerów na miesiąc

Algeciras (AP). Krążownik .R egnare 
gente* otrzymał rozkaz wyruszenia do Salonik.

Eskadra niemiecka-
Berlin (AP.) Statki niemieckie, znajdują

ce się na morzu Śródziemnem oraz te, które 
zostały wyblaae z Kiciu, mają utw orzyć samo- 
dz.elrą eskadrę śródziemnomo- ską-

Ruchy floty angielskiej.
Malta (AP.) Przypuszczają, iż si.ny od

dział angielskiej piechoty "morskiej w razie ko
niecznej potrzeby wyląduje w Konstantynopo
lu. O kręty-liniow e: „K ró^Edw ard", ,Z e ia n d ya “ , 
jH ir-gosta"* : .A fryk a*  otrzym ały rozkaz, a- 
żeby niezwłocznie wyruszały na wschód. 3 in- 
nne pancerniki oczekują w pobliżu M alty dal- 
s iych 1 rozkazó w. 2 krążowniki udadzą się do 
portów tureckich dla zabrania wychodźców .

Londyn (W ł.) O kręty stojące w pobliżu 
M ady, otrzym ały rozkaz udania^się ns, wody 
tureckie.

Pomoc dla słowian.
Sofia vAP.< W ęgiersw  banu handlowy w 

Budapeszcie oh -row ał na rzecz Czerwonego 
K rzyża 10,000 franków.

Sofia  (A P.ł Prązes komitetu bałkańskiego 
w Londynie Buxton oznajmił, iż komitet '.zbie
ra cf'u ry  na rzecz państw bałkańskich i> że an- 
glicy, przyjaciele wolności, zachw yceni są mę
stwem sprzym ierzeńców i życzą pomyślności 
państwom ■ bałkańskim, ponoazącym ofiary w 
imię wolności.

Petersburg*(AP.) 2 o d d zia iy 5 ranitarne, 
urządzone na koszt w dow y po Tereszczćnce, 
w yjechały na Eaikany— jeden do (Serbii, dru
gi — do Bułgaryi.

K ażdy Iz^"tych y* odoziałów składa się z 
dwocb lekarzy E 6 u sióstr ^miłosierdzia i io-u 
sanitaryujzów

Na dworcu w chwili odjazdu obecni byli am
basadorowie bcrbskf i bułgarski.

Austrya a Serbia.
Londyn (AP.) Z'powodL- komentarzy pra

sy austryackiej j‘o  dążeniu serbów d o ’l morzs 
rvdryatyckięgo, agencyą Reutera oświadcza, że 
rozw ój ekonomiczny Serbii w strzym any iest w 
braku dostępu dp m oizaJS ei bia musi T! takowy 
otrzym ać, poniew aż jest to kwew.ya życiu i 
śmieńci d la  kraju, który m e może zrozumieć 
jakim sposobem jego  obecność na wybrzeżu 
Adryutyckiem  może być szkodliwa dla intere
sów  innych państw.

Serbia uznaje, że A ustryi wiele zależy na 
poiączeniu koleją M itrowicy z ilecią  bośaiacaą, 
czemu zaw sze przeciwna oyla T urcya Serbia 
w yraża zgodę na zadośćuczynienie owemu ży
czeniu i innym rłjszn ym  żądaniom Austryi.

Rezerwiści bułgarscy.
Gdisa (AP.) Ostatni oddział rezei w isiow  

w yjechał do Bułgsryi

San- Gluliano w ; Berlinie.
Berlin (AP.) S-m-Giuhano doręczył cesa

rzow i odręczne piumo króla  włoskiego.
San-GiulianŁ odwiedzali ambasadorowie 

rosyj ki, francuski i angielski.

Stan zdrowia bisKupa Bindurskiego.
Lwów ( W ł). Stan zdrow ia biskupa Bau 

dursluego Dolepszył się.

Wybory w  Stanach Zjednoczonych.
Np w-York (A P.) W illson otrzymał z 523 

głosów — *o£, R oosevelt— roą, TSfft— i i .  W il- 
Ison otrzymał największą ilość głosów , jaką 
kiedykolw i :k otrzymał kandydat na prezydenta 

N adzwyczajne zw ycięstw o zostaio odnie
sione nad twierdzam i republikańskiemi w Maine 

Snassecbusetts. Trzecie zgromadzenie prawo 
daw cze będzie iuż demokratyczne-

W  izbie niższej kongresu będzie w ybra
nych około 290 dem okratów, T32 republikanów 

13 postępowców. <W senacie większość będzie 
dem okraty c z k ł .

New York (AP). T afft u w a if  zw ycięstw o 
W ils o n a  za oznakę zbliżające) uic zmiany w 
ekonomicznej poli.yce rządowej w kw estyi ta
ryfy  celnej.

Zaprzeczenie-
Rzym, (AP). A gencya StefanFego /a 

przeczą wiadpmościom podarym  przez gazety 
o zaciągnięciu ] ozyczki włoskiej u Rotszylda, 
w  w ysokości 60 000.000.

Katastrofa lotnicza-
Halberstadt (AP). W  czasie wzlotu na 

w ojskow ym  aerodiom it spadł wr«z z pasaże
rem porucznik Altichter.

Bunt w  Afryce.
Liberia (AP). Donoszą urzędowo, iż na 

brzegu Afi yki krajow cy wszczęli bunt. Niemcy 
posyłają ) anonierkę dla obrony faktory'.

Stan zdrowia Ces^rzewicza Iiet;tępcy Tronu
FeterŁburg (AFI. (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdiow ia Jego Cesarskiej W ysokości Ce- 
sarzew icza Następcy Ir o n u  z dn. 24 paźdz-e- 
rnika —  7 g. wieczór.

D ziś z rana temperatura Jego Cesarskiej 
W ysokości C csariew icza Następcy Tronu b y
ła 36,8, w  dzień 36,5, wieczerem 36,9 Puls z 
rana 1 16_ w dzień : wieczorem 112.

Z  powodu, iż w teraźniejszym orresie 
choroby Jego Cesarskiej W ysokości zrrim y 
nie daje się tak często zauw ażać —  biuletyny 
ogłaszane będą co drugi dzień.

Podpisali: leib pedyutra Raufus, leib-me
dyk E. Botkin, honorowy leib-medyk S . Ostro- 
gorskij.

Zdeizonib się  (p arow ce w.

Odesr (AP.) W d. 24 ym b. m. w nocy 
aa w ysokości w yspy Berezań zderzyły się dwu 
parowce— r o s jj i i ie g o  T -w a  żeglugi .H rabia 
Totleben' z parowcem T ow arzystw a pryw a
tnego .T ajfu n *.

.T a jfu n " wpadł na środkową część .T o -  
tlebtna* i przebił go. Na parow cach byłe 255 
pasażerów. Ofiar niema. .T otleben * zarządziw
szy środkHostrożności, dopłynął do^Chersonia.

„Tajfun" p rzjb y l do O desy.

Wybory.
Ryga (AP.) N a posła do Dum y Państwo

wej z drugiej kiwyi został w ybrany książę Man- 
syrew , adwokat, konst.-demokrata."

Wybory do Raay Pfństva.
Petersburg (W ł ). O d b yły lsię  w  dalszym 

ciągu w ybory posłów do R sd y  Państw a od 
orzemysłu i handlu. Polacy weszli w  porozu
mienie z blokiem i glosow ali przeciw ko M o 
skwie. W ybrani: Rotw and, Iw anow — przedsta
wiciel ekateryn burski :go komitetu g i ńdowego 
i Ditm a-— charkowskiego, dw sj ostutni oezpar- 
tyjn postępowcy.

Wśród pażdziernikowców.
P ete“sb u .g  (Wi.). K rążą pogłosiu, iż z po

wodu upadku Guczkow a i straty wielu manda
tów poselskicn, wśród piiździerokow ców  uja
wniać się poczyna dążność do rozłamu. Lew e 
skrzydło skłania się ku postępowcom, prawe ku 
nacjonalistom . W iększość jednak uważa za k o 
nieczne zachowanie samodzielności partyi.

Wyrok śmierci.
Ekatęryirodar (AP.) Sąd w ojenny skazał 

mieszczanina Szw ecow a za zabójstwo komisarza 
poUcyjnegc na kare śmierci.

Konfiskata.

P etersbu rg  (AP). Skonuskow ano Ns 34 
gazety ,Ł u c z “ za artykuł ,J a k  osiągnąć rezul
taty praktyczne*.

Z Dalekiego Wschodu.
Charbln (AP). P rzyb yli tu kupcy japoń

scy, członkowie di ireńskiegG rosyjsko japoń
skiego tow arzystw a, jak rów nież dyrektor i n 
rzędnicy z filii banku w Yokoham ie, który zo
stanie otw arty 1 listopada.

25 października rjia- f, 
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Zdobycie M onastyru.

R .yn i (W ł) . „Tribuna* donosi, iż Mona
styr roiał yocóać się we środę o g. 2 po pc- 
iudn'u serbom.

Utiuiizka sułtana.
W iedeń (Wł.). Donoszą z Sofii, iż b u ł *  

g jp z y  zająli San-Stefano. Sułtan  
u c i e k ł  d o  A x y .i  U j q J < j « i C |

Z obozu tureckiego.
Sofii* (W ł.). Arm ia turecka znajduje się

w opłakanym stanie. O  poważnej obronie for
tyfik acji Czataldży ni'•ma movry.

Nazim-basza pod Czorlu - zastrzelił kilku 
uciekających oficerów.

Londyn (W ł.). Krążą pogłoski, że Nazim- 
basza poległ.

CżOtJu (Wł.) Ma stacyi H agi-Jejkoj w y 
buchły dwie bomby pod pociągiem  wiozącym  
turków. W szyscy  zabici.

Sytuacya.
Wiedeń (Y/}.). Pomimo optymistyci^iegc. 

kom ertow ania m owy trorow ej w  prasie,, koła 
miarodajne uważają sytuacyę za Darazo p o 
ważna.

Posiłki tureckie.
K o n stan tyn o p o l/W ł.). Dzienrik? poran

ne podają, że z A zyi Mclejozei przybyły do 
głównej kw atery tureckiej 3 d yw izy t, 1’czące 
30.000 żołnierzy i w y u s z y ij  przęciw ko buł- 
garom.

Bombardowanie Adryauonoia.
Gotia (Wł.). A -tylerya  b u łg iw a  i serb- 

ssa  w zpow iły bombardowanie Adry^nopolt, 
ctóre trw ać nu. nieprzerwanie do zdobycia lub 
>oddania się.

W Konstantynopolu.
Konstantynopol (Wł.). Kurdowie i aofto- 

wie grożą spaleniem stolicy i meczrtu A ia-Sofia  
pized wt, ,rgn' ciem niewiernych.

Wypłynięcie krąiownikow.
Wisdeń (W l.) T rzeci krążow nik austrya- 

eki w ypłyną1 na W schód, według jednycL p o
głosek do K onstantynopola, wediug innych —  
do Durazzo. W łocb y podobno rów nież zamie
rzają zapom ocą okrętów w ojennych przeszko- 
d' ć zajęciu przez Serbię portów albuńskicn.

Mar iz do Durczzo
Wiedeń (Wł.) Potw ierdza się Wisdcmość 

o marszu armii serbskiej w kierunku Durazzo.

Mocarstwa wobec Serbii.
Wiedeń (Wi.). Z  powodu artykułu r Sa- 

m ouprawy* białogrodzkiej w kolach poinformo
w anych tw ieidzą, że A ustrya nie może utrzy
mać dobrych stosunków z Serbią n r podstawie 
zw ykłego traktatu handlowego. Se-bik mus: 
w yrzec się pretensyl do posiadania po tu na 
morzL A dryatyckiem .

W łochy i Niemcy zgadzają się n& taki: po
gląd Austryi, A n glia  a>:łonnk jest do dstałania 

tym  uuchu.

Pod Salonikami.
S alon iki (Wł.). T u -cy  ponieśli klęskę w 

pobliżu mizstą. Arm ia grecka znajduje się w 
odległości 10 kUometrów od Salonik. Guber
nator Salonik, obawiając się w mieście rozru 
cnów, prowadzi układy o kapitulacye Grec] 
nie zgadzaj? się nt. warunek w olnego wyjściu 
załogi tureckiej z miasta.

A/n la  s f  /bska znajduje się w odległości 
uiedmiu kilom etrów od Salonik.

Paryż (Wl.). Otrzym ano tu wiadomość, że 
w ojsko tureckie onuścilo Saloniki.

?cd Adryaropolsm.
Sofia (Wł.). D owódca Adryanopola od

mówił poddania twierdzy. Bułgarzy zatam owali 
bieg Ma iuy, wuautek czego woń? alew r uliee 
miasta.

Pod SkM.tari-
Biułogród (W..). Skutari broni się za

wzięcie, w ostatnim tygodniu turcy odebrali 
< zarnogorcom  niektóre wzgórza. Pod T arabo- 
szem dow ódcy tureckiemu udało się przesłać 
załodze T araboszc prow ianty orau. inum cyę 
na t/zy miesiące. Sytuacya turków w ober te
go pr tedstawia się korzystniej.

Wybory w Warszawie.
War8Z0Wa (Wł.). Na w ybory posi? z 

W arszaw y stawiło się 82 w yborców .
FrezydeiA Muller odczytuje po rosyisku 

przepisy techniki wyborczej. D októr Baranow 
ski żąda przetłumaczenia przepisów na jęayk 
po'sl ji Prezydent odm rwia, m otywując odmo
wę tern, że ksżdy w yborca poi mień rozumieć 
po rosyjnku Baranow ski replikuje ośkiadczi - 
jąc, że chodzi nie o rozumienie, lecz o prąw o 
każdego ODywateis, aby zw racano się don w 
języku ojczystym . Naczelnik kancelaryi tłuma
czy  na jeżyk polski wyjaśnienie prezydenta. 
T en  ostatni zaznacza, że, poniew aż widzi dwie 
partye na san proponuje w yoór 8 asesorów. 
Prof. Smoleński, poparty przez L ib ictiego f in
terpeluje prezydenta, na jakiej zasadzie widzi 
dwie partye; w jcunclitem  koiegiuir wybór- 
czem ew entualny podziai może nastąpi dopie
ro podczas głosowania. M ów cy żądają wnie
sienia pioteztów  sw ych do protokołów.

Robotnik Bronowski dbce udzielić w yj?- 
śn: ;ń, Prezydent odmawia. W ów czas dw aj ro 
botnicy opuszczają salę, pozostaje trzeci Ja
giełło.

Następnie uctalono liczbę hm dyda- 
tów» Po zrzeczeniu się trzech, po/ostaje 3-cb: 
Kucharzewski, Jagiełło i n ow y riespodziew any 
kandydat d-r Aleksander Lipsztadt, akuszer. Po 
ba.otowaniu otrzymują: K ucharzew ski 35 gło- 
sów za i 45 p rzeaw : jag iełn  37 za— .j3 Drze-
c.w  i Lipsztadt 33 za i 46 przeciw. W obec 
rozstrzeleniu głosów  w ybory odroczono do ania 
dzisiejszego.

N a placu Teatram ym  a  czeki w ały  nr w y
nik w yborów  grom ady ciekarrych. Rezultat w y
w ołał kon stern ację.

V/ytory w Łodzi.
Łódź (Wł.). Na w ybory posia z m. Ł o 

dzi z 87 w yborców  przybyło 83.
W yhrany został kandydat żydow ski d o- 

k t ó r  M e j e r  B o m a s z ,  który otrzym ał 48 
głocuw zs i 32 przeciw; ron trkan lyd ai Hertz 
otrzymał 37 za— 42 przteiw: kandydat nieme ów 
Lem nań 26 za— 54 p-zeciw; kandydat robotni
ków  K arin ierczak  5 za— 73 przeciw.

Aresztowanie szpiegów.
Kraków (W ł.j Aresztow ano dwu niebez

piecznych szpiegów  państw ? v sih o d p ieg o — H tr- 
inana Priefera niemca i R udolfa Fiszera, pod
danego rosyjskiego, którzy toiografow aE fo ity  

niepokoili w arty P rzy aresztow anych zneae- 
ziono plany dyzlokacyl w ojsk.

Wywłaszczenie.
Poznań (W iń. O negdaj kom isya dokonała 

szacunku przeznaczonych do w yw łaszczenia 
dÓDr K ościelskicgo Złotm ki.

Poznań (Wl.). Zapor-iedziamy został w itl- 
ki w iec polski « ctm  zaprotestow ania p/zeciw- 
k c  wywłaszczeniu.
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Otta tnie wiadomości.
Oświadczenie hr. Berchtilda. Na posie

d ź  1 u kom i-ri spraw rs^ranicznych dclegacyi 
aust ya  1 iej w Budapeszcie hr. B:rchtoid zło 
ży) następujące oświadczenie, które podawali
śmy ju t  w  krótkości.

Minister zaznaczył, że w ciągu krótkiego 
czasu, który dzieli nas od zam knięcia poprzedniej 
sesyi dełegacyjnej, zasredl szereg wypadków, m a
jących daleko sięgające znaczenie. W sp o m ria ło  
pokoju,za wartym  między T urcyą a W łocham i w 
Lozannie i w i r « i l j a 'o » i  1 nie, że sojusznik Au 
• t r y id o fą ?  cela, do kU rego dążył od dziesiątków 

i który otw iera mu nowe, wdz.ączae pole 
4 « p racy kulturalnej. M ówiąc o swym  pobycie 
w e W łoszech, gdzie go serdecznie przyjęto, 
powiedział t  stanowi to now y dr Mód ser 
decznych stosunków, jakie istnieją między obu 
sojusznikami.

„Bardzo poważnie ukształtowała się sytua- 
cya  —  mówił dalej —  na blizkim W schodzie, 
gdzie wszwstkie państwa bałkańskie chw yciły 
za broń. D yplom acja  wielkich m ocarstw z ini- 
cyatyw y p Poincan' ja t  od wybuchu w o jcy  
starała się utrzymać wzajem ny kontakt między 
m ocarstwam i i działać wspólnie w celu poło
żenia tam y okrucieństwom wojny. W  najści- 
ślejszen. porozumieniu z naszymi sojusznikami 
i w  życzliwym  kontakcie z R o syą  i A n g lą , 
braliśm y udział w tej wym ianie zdań, i pozo
stając także teraz w kontakcie z mocarstwami, 
jesteśm y przekonam że w ten sposób przy
służym y się  najlepiej życzeniu, jakie wszyscy 
żywiliśm y, aby pożar jak  najrychlej ugasić.

D otychczasow y przebieg w ojny przyniósł 
państwom bałkańskim v ielkie sukcesy, a pod 
ich wpływem zm icril się cel, do którego pań
stw a te dążyły, rozpoczyaając wojnę Przed 
wybuchem w ojny żądały przeprowadzeni* re 
form adm inistracyjnych w celu polepszenia w a 
runków życia i eg-.ystencyi rodaków w pań
stw ” ! tureckrem i to głoszono także w m acife 
stach wojennych

D ziś żądania państw btlkańskich idą o 
wiele dalej i nie dadzą się pogodzić z zasadą 
integralności Turcy?. Dla naszej polityki, któ 
ra nie ma żad łych tendercyi ekspansywnych, 
miarodajna jest troska o utrzymanie pokoju, 
a najw ażniejszy obowiązek— ochrona interesów 
m onarchii przed wsze'kiem i stratami. Naste 
dotychczasow e stanowisko wobec wypadków

ojennych cechowała rezerw a i umiarkowanie, 
które w szyscy uznali. Chcem y i dalej w ytrw ać 
na tej drodze świadomi sw ej siły, która daje 
nam rękojmię, że musimy znaleźć posłuch dla 
naszego głosu Nie wątpię, że będziępiy m i 
gli uczynić to bez popadania w sprzeczniść 
z interesami innych. Jesteśm y gotow i stw o 
rzoną przez zw ycięstwa państw bałkańskich no
wą sytuacyę daleko uwzględnić i tak stw orzy
my podstawę do trw ałego i stałego z niem 
porozumienia. Z  drugiej atoli strony musimy 
podnieść żądanie, aby ogólne interesy monai- 
chii nie doznały uszczerbku, wskutek nowo 
utworzonej sytuacyi. Spokojne i pełne umiar
kowania stanowisko, jakie zajęła ścisłą przy
jaźnią z nami złączona Rumunia, miało dla 
przebiegu w ypadków  nieocenione znaczenie 
i mamy nadzieję, że ważne interesy tego kró 
lestwa, uzasadnione przez jego położenie g eo 
graficzne, będą odpowiednio uwzględnione.

S ta ra L u  się, o ile to w danych okolicz
nościach jest możliwe, d»ć panom przejrzysty 
obraz chwilowej sytuacyi. Chcę prosić panów 
teraz, abyście zaufanie, okazyw ane mi przy po 
przednich sposobnościach, okazali mi także 
w tym ważnym momencie w ten sposób, że 
zadow olicie się tym  krótkim mi im wywodem 
i nie będziecie w daw ali się w szeroką dysku syę, 
ponieważ dyskusya taka z powodu drażliwego 
charakteru toczących się rokow ań, nie ułatwiła
by mi mego zadania.*

W yw ody hr. Bercbtolda przeryw ano kil
kakrotnie żywym i oklaskami i przyjęto je  bar
dzo przychylnie. P rzy końcu ośw iadczenia po
now iły się oklasi i.

E zp osc hr. Bcrchtolda zrobiło na delega
tach silne wrażenie, jako poważny i spokojny 
proces! A ustryi przecinko wszelkim zamiarom 
uszczuplenia czy  też poszkodowania interesów 
monarchii na Bałkanach.

Hr. Beruhtold w  iP e łasce . „D ie Z<it* 
donosi, że stanowisko hr. Bercbtolda jest za 
chwianie, głów nie z tego powodu, ponieważ 
urząd, spraw zagranicznych nie był nrleżycie 
poinformowany o sojuszu bałkańskim i stosun
ku sił państw prow adzących wojnę. Jednakże 
ustąpienie br. Berchtolda n astą ji dopiero po 
wyjaśnieniu się sytuacyi międzynarodowej.

mowę, w  której ostro zw racał się przeciw  państwu 
niemieckiemu 1 w skazyw ał na niebezpieczeństwo, 
grożące A nglii od Niemiec. T a  mowa odbiła się 
głośnent echem  w  całym  kraju. Nasamprzód w y 
w ołała  intcrpelaćyę liderałów  w izbie gmin, a na
stępnie protest posłów  liberalnych przeciw  w yw o 
dom lorda Robertsa. W obec kroku liberałów  w y 
stosowało przeszło 100 unionistyćznycb Członków 
parlamentarnych list it  warty do lorda Robertsa 
z gorącem  uznaniem. Mowę jego jako czyn naro 
dow y dławią. Bardzo nietaktownie postąpił w  _ća 
łej ttj spraw ie poseł liberalny sir W illiam  Bylls, 
który zsinterpelow ał ministra L loyd  G eorge’a, jak 
w ysoka jest pensya pozasłużbowa lorda R cbertsa i 
Czy państwo ma praw o odebrać mu ją. Zam iast 
G eorge’* odpowiedział minister wojny że pensya 
ta w ynosi 2,000 funtów szierlingów  i że w  niektó 
ryćh w ypadM ch rząd ma praw o zawiesić w ypłatę 
em erytury.

T a  odpowiedź bardzo oburzyła unionistów. 
„D aily E zpress" nawołuje do plebiscytu, k tó rjb y  
obronił feldm arszałka przed trkiem i napaściami. 
Spraw a ta zapewne ujemnie w płynie na narady 
anglo niemieckie, prowadzone teraz w  Londynie 
nad sposobami wyrównania różnic politycznych 
pomiędzy A nglią a Niemcami.

Zdaje się jednak, że unicniści angielscy, bę
dący teraz w  opozyćyi przeciw  liberalnemu gabine
towi, umyślnie narobili bała iu z powodu mowy 
lorda Robertsa, aby zw rócić uw»'ję opinii publicz 
nej na te narady i przez to nie dopuścić do żad
nych ustępstw, któreby liberalny gabinet zechciał 
poczynić Niemcom. Poszedł im na rękę lord Ro 
beris, kióry, jak  w szyscy torysi, jest przeciwnikiem  
gabinetu p. Asauitha

Anglia i Niemcy.
A n gielik i m arszałek p iln y , zw ycięzca w 

Transw aalu, lord Roberts, w ygłosił w  Manchester

* u r y e r e K .  O d e s k i .
□  Prred wyborami. Na cdczyc.e Domu 

Polskiego na temat „Zbrodnia i społeczeń
stwo* mecenas Z . Grekk, kończąc sw ój odczyt, 
wypowiedział życzenie, aby obywatele spiesząc 
do urn wyborczych godnie wypełniali sw ój o- 
bowiązek społeczny.

S iow a te zostały inkrym inowane jako 
przestępstwo przez urzędnika cenzurującego od
czyt, który też sporządz ł o tern zdarzeniu 
protokół.

W  mieście krążą odezwy „do żydów  w y 
borców* drukowane w  drukarni „R ustkoj Rie- 
c u * . W  odezwsch tych w zyw a się żydów  do

glosowania na kandydatów zw iązkow ców  lub 
też do zupełnej abstynen cji względem wybo 
ró w .

Kandydat na posła ad w. przys. Henoch 
S.r.zbrrg, upatrując w tych caezw ach znamiona 
przestępstwa, karanego przez kodeks na mocy 
328 artykułu, zw rócił się do naczeinika miasta 
O desy z prośhą o wszczęcie dochodzenia śled 
czego i ukarania autorów odezwy.

C d ezw a pow yższa była czytana publicznie 
na posiedzeniu -członków „Sojuza russkaw o na- 
red a * .

Grupa odeskieb w yborców  zw róciła się do 
wiceministra Cnaruzina te legra licznie z prośbą 
o ukrócenie rozmaitych szykan, jak np żądanie 
paszportów etc. przy glosowaniu, co miało 
miejsce na wyborach ostatnich.

Przedwyborcze zgrom adzenie członków 
drugiej kuryi zostało rozwiązane po przemowie 
jednego z robotników, w której pom. poliemsj 
sir a upatrzył „w ezwanie do m asowych w ystą
pień* .

' —     iimi h

■ R O M K A  P A l.3W IM f3T R M A I.H lft.

,r  j i im  ] vd  koresjr:

—  Stan oziminy n a W o ły n iu  je st na 
o g ó ł n ie sw ietn y . W  pow iatach: żytom ierskim , 
za sław sk  m, kow elskim , rów ieńskim  i starokon - 
stan tyn ow skim  ozim e p o siew y  są trochę lep sze, 
w  in n ych  po w iatach , jak  łucki i ow  ucki g r- 
sze, w  p o w iecie  dabień skim — zupełnie liche.

—  Zmiana marszruty orkiestry N am ysłow
skich. D yrekcya orkieetry pp. Nam ysłowskich pro
si nas o zawiadom ienie czytelników  „Dziennika* o 
zmianie pierwotnie ułożonej marszruty. D. 25, aó, 
27 i 38 października s f  St. orkiestra będzie v Win
nicy, d. 1 9 - 3 0  w  Szepetów ce, d. 31 w  Zdołbuno- 
wie, d. 1 — 4 w  Łucku, d. 5 - 7  w  Kowlu.

—  w ypożyczaln ia książek w Białe) Cerkw i, 
o której już oyła wzmianka w  numerze a°:s „Dzień. 
Kij “ otwiera p. Kazim iera Brodowićzówna, która 
z pracy nauczycie.skiej zdołała złozyć Skromny za
sób, pozw alający jej doprowadzić do skutku zamiar 
powzięty przed paru laty.

Z.
— Zgromadzenia ziem skie. lesienne zgroma

dzenie ziemskie slarokonsti atjnow skiego powiatu 
w yznaczono na d. 6 listopada, (lubieńskiego na— 10, 
rówieńskiego na 13 i krzem ienieckiego nr 15 li
stopada.

W  drugiej p cłcw ie  lis to fa d ł ma być zw oła
ne nadzwyczajne zgrom adzenie ziemskie wołyńskiej 
gub. dla obrania członka zarządu na miejsce ś. p. 
J. Dobrowc^sltiego.

—  Kursy dla w eterynarzy. D, 1 go listsp id a

rozpoczną się przy kijowski !m 1-boratoryum  brkte- 
ryoiogicznem  kursy bakteryologii i badania mięsa 
dla w eterynarzy z kijowskiej, podolskiej i w ołyń 
skiej gub.

—  Koniec p ocesu 0 ziemią. Dnia a i  paździer
nika b. r. w  obec przedstawicieli w ładz i licznie 
zebranych włościan Kun żej K rynicy w  pow iecie li- 
powieckim  i wsi okolicznych, odbyła się intromisya 
p. Tadeuszowej Lachowskie) z Leśkow cj do nahy 
łych przez n;ą dóbr Kniaźa Krynica przestrzeni z 
górą a,ooo dziesięcin dawniej należących do Jana 
br. Krasickiego. Jak ‘wiadomo dobra te p. Dachów 
ska nabyła w  styczniu r. b. z licytaćyi w  humań- 
skim sądzie okręgow ym .— Pomimo skarg przeróż
nych i piętrzących się truaności z< strony byłego 
w łaściciela sąd okręgow y Lumański i izba sądowa 
kijowska odrzuciły te skargi jako zupełnie nieuza
sadnione, i w yrok poleciły wykonać.

—  Nowy p ezyd^nt. Dn. 30 października od 
były  Się w  W usyłkow ie w ybory prezydenta miastu. 
Oprano dym isyonowanegr pułkownika (jjąkzynsuie- 
gc, który nie należzł zupełnie dc składu w asylso w  
sklej rany miejskiej, lecz posiada w  m ieście m ają
tek nie uchomy. Na w yborach otrzym ał ór. blizko
2]3 wszystkich głosów .

—  W ykolejenie siq pociągu. V T pobliżu st. 
Kuczurgan dunajskiej linii W e i  Poł. Zachodniej 
w ykoleił się pociąg tow arow y Ns 34 składający się 
z 41 naładowanych wagonów. Kilka w agonów  ule 
gło  rozbiciu. T or został zawalony. Na miejsce k a 
tastrofy wysłano pociąg pomocniczy z robotnikami. 
Komunikaćya odbywa się na jeduym  torze.

Z  finlantyi.
Ostatnie „B irżew yja W ieaom osti* przynoszą 

dość sensacyjną wiadom ość. W  Helsingfoiaie, w  
n iejscow yćh sferach rządow ych m ów ą że stano- 
w isao generał gunernstora Zejna ma być silnie za
chw iane. Zejn  nie cieszy się już zaufaniem w  w y 
sokich sferach petersburskich.

W idocznie kw estya oddauit pod sąd wybor- 
skiego hofgerichta ma odegrać ważną rolę w  przy
szłej historyi Finlandyl. Zapa*rywan:a general-gu 
Dernatora w  tej kw estyi nie zgadza ą się z zapa
trywaniam i rządu, nie jest również dobrze w idzia
na zbytnia energis, z ja tą  Zejn  zajął się tą 
sprawą.

W  przyszłym  tygodniu odbędzie się posie
dzenie rady ministrów, z udziałem generał* Z  ej nu, 
pod przewodnictwem  prezesa Rady m inistrów Ko- 
kow ćew a w  kw estyi „otlaanir pod sąd* wyborsuie- 
go hofgerichtu.

W yniki tego posiedzenia mogą, jak  zapew nia
ją „B iri. W .*, m ieć następstwa bardzo poważne 
dla przyszłej administracyi kraju.

Confection des Dames
Najnowsze modele konfekcji damskiej.

MAGAZYN ROSYJSKIEGO TOWARZYSTWA

S C H U C K £ P . T  &  S - k a
Oddział K ijowski: Puszkińska Ma 6. Tolef, 78.

Poleca wielki wybór * B 4 3C

żyrandole, lampy stołowe, figury, zwiesz R i, latarnie 
i inne pierwszorząd. włoskich i francus. fabryk,

Nasiona Buraków Cukrowych
HODOWLI:

E z c e l i  e n c .  H , h p a  P o t o c k i e m u  w  U ładów ce.

M aryi hr. Branick iej w B a le j Cerkwi. 
Ottona Braustadta w  Iscbiaden.

P O L E C A

J. K. Szaman Kijów
S a d o w a  2, la l. 2 2 -6 5 , dom Maryi hr B ranifj iej. 4779

• a a a a a a a a a a a  « a  a a a a a a a a a i
O trsym any transport

w y d a w n ictw o  „T>wa Kra jozMaarezago11.

'C e n a  d la  p ren u m eratoró w  „D zie n n ika  K ijo w sk ie g o * : 
be* o p ra w y  rb . 3 .23

w ozdobnej oprawie B 6 .73  

a Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910

• «  • • • • « a  a • ••i

M O o w ł  o s ó w %
| |  z  e U s t r a k t u  u  z e c h u w e y r  *
A K  przyw raca kolor włosom  siwym , rudym i innym 
•  »  odcieniom szybko i trwale, stosow. do życzenia od

n&jjaśnkj. b.ocd do najciemniej, bruneiów. K ażdy a l  
( f a  może nadać swoim włosom farbą z ekstraktu

orzech. Ni 4711 utraconą barwę. N ieziownana 
w  sv/ojem działaniu, gwarantuj, nieszkod

Sposób użycia dołączam y przy każ- f l r  
dym flakonie. Do nabycia w  
kolor.: c z a r n , bronz., cit n. 

i jasn. blond. C tn a m. fl.
1.20 k., dużego 2 ib .w

Sza ii) pańskie;
louisieBARY

R erw szorzędna 
francuski. markAl

Butelkowana vr k r a ju  
Oazczęduo. n E rb  na c le 1

1 4747

f c r O .

pjffumeryi* łfc 7̂11
E.lgzyst. nd r 1792

Kronia a/Renem 
i Ryga.

D ostaw ca Dworu 

ego C esarsk ie j Mcś- 
C esarza R osyjskiegi

a b y *  sć 'm ożna w  a p te
kach, aptecznych i perfu- 
meryinycŁ m agazynach.

3486

fu la row e
jedw abne
wełniane
szydełkowe
tiulowe
gazow e
koronkowe

D u ż y  w y b ó r. 1]2

C«ny nizkie.
Fołbfyka lam p

saflowo-żarowyil
Udoskonalone, szybko 

zapalające się. Repera- 
cya lamp wszelkich sy 
stemów lampek spiry
tusowych i t. p.

Bracia Janiccy i
K ijó w , ś e c u o a a t f k  Ań 4 8 ,

Poszukuje posady n a u o z y o i a l k i  
na wyjazd, przygot. do gimnazyum 
męskiego i żeńsk., jęz. polski, teoret. 
franc., pocz. mi pos. rekomend. 
Adres. Odeśa, Sadow a 18 m, 8 dla 
M. B, 4960

D o s t a w o a  N n f w o r n y

E d . B R A B E C
K ijów , KreszCzatyk 44, tel. 414 

i M osrw a Stoiesznikow zauł. d. w ł, 
Pietrowka 7.

M a g e a y n  u y r o b ń w  s t a l o w y  o h  
p n aoaeyA  g o s p o d a r s k l o h .

Otrzymano olbrzym i w y 
bór o z y s t o  s t a l o w y o h  
t y i r w  najnowszych sy 

' stem óvr i n i  kółkach, po 
Cenach umiarkowanych: 

Śnieżka*, „ Nurmis

{ C i o i * C 7 0  kobieta poszukuje pos. 
j s j l .  i l  O ś a  niani do star, dziecka.

Fim drklejuw ska 52 m. 11 w ejście 
z nuchni. 4961

TA „Jacson Heynes'1, „Jacht 
Klub", , Norweskie “ , 
„A ngielski Sport* i innt 
Od 55 kop. do 8—10 rb. 
M n ó s t w o  n o w o ś c i  
a a t o n o w y o h .  „ Pri 
mus" łyżw y rozkładane 
dla początkujących, na 
którjźb  upaść nie meżna 
Są w szystkie części za 
pasowe. Przyjm uje się 
ostrzenie i niklowanie 
łyżew . G łów ny skł td 
łyżew  ra  koik* dn dla 
„Skating Ring". Cenniki 
ły żew  gram.. Zam iej
scowym  za zaliczką. 1217

Nn u o z y o i e l  w  wieku lat trzydzie
stu kijku, m ający dużą prakt 

poszukuje ltk cy i na wyjazd. Przy 
gotowuje do gim aazyum  i szk. real
nych p. Ostróg w oł. gub., skrzynka 
poczt. Nr 8. 4959

Administrator 49r9
Szukam  administracyi w  większym  
majatku Mam dobre re fc e n e y e . 
O ferty pod adresem W ilno, W ielka 
Pohulanka 17 m, 26 K. Chrapowicki.

Osoba intal. sca gospodyni,
dziesięcioletnia praktyka, 
zaułek Nr 4 m. 12.

T r o ic li
4966

T-wo Pomocy Stud Polakom 
Uniwersytetu Kljowsidego. B iu
ro P racy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro 
wych, m asażystów etc. Z apisy  
przyjmują się w lokalu Biura P ra 
cy, Prorezna Ni 21 m. 4 od 1 a 
do 2 pp. codziennie. 428

Kijowski Synoykat Rolniczy
Bulw arna 9.

M ając przedstawicielstwo, poleca w yroby następujących
fabryk:

r r  J L f lD T U Y  Siew rai ki, m locarnia konna, 
Ł L  WTUn I n  I  kieraty, tn iw iark i.

CLAYTON & SCHUTTLEWfrRTH t r
mobile i m łocarnio parotra.

ECKERT Pługi, kultywatory u p ra ły  nowo.

NIILWAJKEE Maftnyny żniwna.

ZIMMERMANN Mkocarnio konicayiiowa.

HEID Maszyny do bejcow an ia  nasion. 

PLATZ Konno i ręczno puPnroryzotory.
——- « « « ■ » .  ••-^naaw M ^—

M ły n k i ,  D ,  D n h a r  S e p e  »j»ąoi*s -  w r ó w l l ,  n s o z y  
W ia ln ie  B D  n O U T t ,  n ie  m l e c i a p ś k l e  I

Różna maszyny I narzgdzir najlepszych kraj. I zagranlczn. fabryk.
—— t »a—

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sćwka, Gips, Kainit, Sól po
tasowa, ChlGrek barytu.—
NASIONA polne i ogrodowe.

Cennik? n* żądanie gratis i franco. 564.

1^ 1 a  o t  Czy st< k iw i Rn^- w y«rX%.ltXLi/i „ ie yeps, 10 1. 3 i pó:ł w. 
okaz, tanio do sprzed. W inogra Ina
Nr 18 4936

A n a l ik  daje lekcye i przyjm uje 
tłumaczenia. L w ow ska Nr 10 

m. 5. M-r Highton. 4937

©  d e s a
prenumeratę ca

^ztonnik Kijowsk/*
p r z y jm u j e

r.i it{£ am in  I Czyłolaia

A. Zwierowicza
i a k a l t r l n l B s k a i s  S s>

Poszukuje posady S Z W A JC A R A  
dobrze obznąjmlony z windą, może 
napraw iać bez montera, mam rekom , 
i kaucye M.-Pndwaloa 15 m 15. 4963

2 , , ń n J, razem lub oćdzi 
|JU I% U .O  utrzym. lub bez si 

słonrCz, z ośobnem w ejściem . N 
Sko-Botaniczna 13 m. 2.

Biuro Pośpodniczci

A. BielLftsMego
W ło d a im io p sk ii 4 (i. T«L, I -70
Poleca, nauczycielki, guwern., honj 
cudzoziemki, pracujących w idfny:
brai ńach I u a łu p ę  d o i a n a a  295

M a j ą t e k
Z powodu choroby w łaściciela  Jest 
do sprzedania, świetnie urządzony 
polski majątek ziemski P A S Y N K I 
316 dz. gub. podolsk., powiat Jam< 
polski, poęzta Jaroszenka podoi, gu bj 
stacya kólc! JaroSzenks lub Żm ie 
rzynka. W arunki na miejscu. 4834

W I N N I C A 3*3

prenum eratę „ D a l a n n lk a  KI- 
|o«*Bkl#aoIR przyjmuje

1 sl„Vaar' A. Potanuowshieyo
« « w k t« r  l i N w i i d f l i l i y  S t a n i s ł a w  Z l a l l i s k l . D n k f r a i l  PotaLk w  K iju w łt, aLoa kr«siah«tyk N  38. W y n a w c *  A n t o n i  Z l n l n f i n k l r


